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Jeśli nieszczęściem dla narodn jast każda 
przegrana walka o wolność, to ciche zoo- 
szenie klęsk, spokojna przyjmawanie ciosów 
i paddawanie się im bez pomrnku i oporu, 
znoszenia póniżania i osłabiania narodu, jê- 
go ducha i ideałów — jest nieszczęś- 
ciem jaszcza większem. Nieszczęśli- 
we państwa i narody, która nie zatraciły ja- 
snych i wielkich swoich ideałów, nie zapom- 
niały o dniach twojej chwały, odradza- 
ja sie; ale nie odradzają się te, która idą 
w służby, niewoli, a ideały sprzedają wrogom 
za garść soczewicy. 


Stąd też ideał Polski wolnej, choćby tylko || 


wewnętrznie, Polski całej historycznej, on 
tu wżari się wydusza nasza i on był rzeczywi- 
stym Sprawcą powstania. Ideał ten gnał 


wszystkie, a płazy tylka i nietoperze trzy- | | 


mały sią zdala od wielkiego gościńca czy- 
nu, Walczyli też — jak lwy! To nie „u: 
pory“ tak walczą — nie „ludzie bez ger- 
ca“ — ale silnych przekonań, „wielkiej wia- 
ry, bezgranicznego poświęcenia i tacy tylko 


wyprowadzają naród z domu niewoli — lecz | ý 


nie ci, którzy, stworzywszy widma w lękii- 
wej wyobrażni, sami się przed niami cofają 
i wlasnym przestrachem humnją iitamują pra- 
widłowy pochód ku jaśniejszej przyszłości, 

Cans marzeń o restytucyi Polski od morza 
do morza nie minął jeszcze! =- myśmy ich 
nie wysnuli jak twór artystyczny, wytwo- 
rzyliśmy jo pracą dziejową! Każdy naród ma 
prawo myśleć zawsze i w każdej dobie o 
chwilach świetnego swego istnienia, ma pra- 
wo żądać powrotu tych chwil, ba z taj 
Śmiętości „czerpie silę do wytrwania w nie- 
szczęściu i nadzieję lepszej przyszłości, 

Nie zmarnowaliśmy, jak sądzi się powsze- 
chnie, naszej krwi w walca z roka 1880—1, 
owszem użyżniliśmy nią ducha następnych 
pokoleń, m pamiętać winniśmy zawaze, “ 
wobec zahorców „zbrodnią naszą jest to, że 
jesteśmy Polakami, że pragniemy ża wszolką 
ceaę nimi pozostać” l 

Uto s4 grzechy naszego żywota. 

Kto się rozczyta w naszych zmaganiach 
porozliorowych, w naszej martyrologii, kto 
wałucha się w te smutne rozmowy, jakie 
wśród każdej niemal rodziny polskiej posły- 
sé moina, kto zbada dzieje rodzin, co w 
kużdem pokolemu dawały obrońców i skła- 
daty ofiary dla wyzwolenia ojczyzny — ten 
zrozwwie slowa wielkiego poety: 


„Walka o wolność, gdy sią raz żaczyna, 

W dziedzictwie z ojca przachodzi na nyna!« 

— O co ta walki?.. Bprowadzić się da- 
dzą do dwóch wyrazów: 

„Wolność i Niapodległość !* 

Powstanie dowiodło — a obecnie stosnaki 
stwierdzaią, ż6 naród o hasła te walczyć ma- 
îi. Nia był lizyczny tylko, nia sobkoskie i 
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Emil GOIUWASSET w Krakowie: 


płytkie trwanie, nia bndyjska zgoda z losem, 
ala był niezależny, możność w pełni, w ca- 
lej rozciągłości samodzielnego rozwoju na 
wszystkich polach. 

— Nio wiem, kiedy i w czyjej osobie los 
poszla zbace, "Polsce, ale wierzą w to, ża 
zbawiciele ci nie przyjdą do nas, lecz urodzą 
się z krwi wylanej za wolność, ze spróchnia- 
ych kośći hi Ek ongi, że zbawca uro- 


A 


PAMIĄTKI z Krakowa. 
obrenię 
iss” 


Rrataki, 


dzi się na tej ziemi, na iktórej i za którą 
walczymy. Dlatego chcąc zostać żywym na- 


Dziś 
rodem, zdobądźmy przedowszystkiem dla Pol- Zi S 


ski mieszczaństwo i lnd przez nonerzawjeri 


WYRA oświnrę, dobrobyt 
ekonomiczny, niachajmy szarą kapote 
mieszczańską, blnzę robotnika, siermięgą wio: lóstron 
ściańską — a gdy ta pozyskomy — pójdzie: DMJM 
my da boju iawą, do boja ostatniego — a 
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czne. Kasetki, Paplerośnice, 

i różne wyroby platerowane 
z widoczkami Krakowa. 
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skiej, co natnralnie ogromnia ułatwi tran s- 
port wojsk. 

Z dobrego źródła slychać, że Rosya zgro- 
masdziła na granicy romnńskiej, począwszy 
od Remi wzdłuż Prntu, 60.000 wojska. 


Niezawisła Alban 


Proklamacya niepodległości. 
Wiedeń. Prezydent rządn prowizoryczne- 
go Albanii Ismael Kemal bej przysłał wczo- 
raj do ministra spraw zagranicznych Berch- 
tolda depeszę następującą: 
Zebrane w Walonie zgromadzenia na- 
rodowa złożone z delegatów wszystkich 
okolic albańskich bez różnicy wyznania 
właśnie proklamowało niezawisłość Al- 
banii i ustanowiła rząd prowizoryczny, 


puycięstwo wówczas musi być po naszej 
stronie! Hao 
. < * 


Rak za rokiem marnie leci 
W w niewoli, my w niewoli!“ 


Nie, nie! Nia wolno nam dziś mówić „mar- 
mie”, bo àueze nasze, nie mniej przejęte 
nmiłowaniem Ojczyzny i wolności od tych 
bohaterów z 30 roku, nie godzą cię z podło- 
ścią niewali i prężąc się w niej krok za 
krokiem uaniłają zrobić w niej wyłom. Nie 
płynie nam marnie czas, bo praca wra i bu- 
dzi sią dacb. Jeno jeszcze nas mało. 
Trzeba by naród cały świadomia i ocho- 
tnie stanął do pracy nad sobą, trzeba, by 
zawsze i wszędzie społem atanął i czuł się 
jednym i jednolitym, a wtedy da Bóg, ża 
gdy jasny całun Śniegowy okryje nasze zie- 


Cennik 


IZBY , u z 
andlowe-prm. jk gdy przyjdą chwile rozważań przeszlo: który otrzymał polecenie bronić praw 
w Krakowie ści, nie wzniesie sią jnż krzyk niemocy i i egzystencyi zagrożonego przez armię 


buntn, ała popłynie z piersi naszych hymn serbską zniezczoniam narodu albańskie- 


likaa n wyzwolenia! go i nwolnić kraj ojczysty od armii bał- 
og 12 w poł kańskich państw związkowych. 
m 5 hi i H i Zawiademiając Waszą Eķacelencyą o 
Waluty er ld NIE rozpocznie Wojny. tem, mam zaszczyt prosić rząd J. C. K. 
bih po  Koncesye Austryi. — Zbiorowy krok Mości o nznanie tej zmiany życia poli- 
placą 25551 reprezentantów mocarstw w Belgra- tycznogo narodu albańskiego. Albai- 
tydają 25465) dzie. — Serbia wbrew Europie nie czycy, którzy dziś wstąpili do rodziny 
dorsi namieta rozpocznie wojny. narodów Kutopy wschodniej — w któ- 
11725 „Temps“ donosi z Wiednia, z dobrze po- rej schlebiają sobia być narodem naj. 
żądają 11826 informawanej strony: Ostateczne stanowiska starszym — mają tylko jeden cel na 
ni Anstryi w sprawie serbskiej jest następnją- oku: żyć w spokojna ze wszystkiemi pañ- 
b polerki ce: Anstrya zgadza się na odstąpienie Serbii stwami bałkańskiemi i być żywiołem 
E 90.25 Sandżaku i na przyznanie Serbii dostępn do równowagi. Jesteśmy przekonani, że 
wm jednego x portów dalmatyńskich, rząd J. 0. K. Mości, jak również caly 
5 Ml któregoby Serbia mogła nżywać jako portu świat cywilizowany przyjmie naa ży- 
Mda to, handlowego, Ansltya zgadza się takżo| czliwie, chroniąc nas od ataków na na- 
À na przyznanie Serbii politycznego i handlo- Bzą narodowa epzystencyę 4 przed usi- 
bisg iait wopo udziałn w jednym z portów czarnogór- lowaniumi rozdzielenia naszego teryto- 
Ra 4t skich, dalej godzi się na przyznanie Serbii ryum. , * 
wę: handlowych korzyści w jednym z portów | Jak donoszą z Rzymu, włoski minister 


spraw zagranicznych San Giuliano otrzymał 
depeszą tego samego brzmienia, 


Z izby posłów. 


Ustawy wojskowe w Radzie 
państwa. 

Wiedeń. Na piątkowem posiedzenia Izby 
posłów minister obrony krajowej przedłożył 
zapowiedziane wczoraj trzy ustawy wojskowe, 

Następnie rozpoczęła się dyskusya bndże- 
towa nad prowizoryum budżetowem, 

W dyskusyi p. German odparł niekwa- 


czczą niczawisłej Albanii, z wykluczeniem 


jednak wszelkich posiadłości te- 
Giełd rytoryalnych na ziemialbańskiej. 
zbożowa. 


O „korytarzu albańskim“ «mowy być nie 
może. 
nN. Fr. Presse* donosi z Berlina, że iatnie- 
je zamiar złagodzenia konfliktu austro- 
serbskiego w ten sposób, że zastępcy 

Budapnszt wszystkich mocarstw podejmy wspólny krok 
Dr. 24. listopada u rządu serbskiego, który zawixdomią, żo 
Targ sbożowy. podzielają w zapełności stanowisko Anatryi. 
Pszeuius epa W Belgradzie półnrzędowo zaprzeczają, ja- 
asiersik wu do koby Serbia zbrojła się i jakoby zbierała 


WUW, pienie wojska przeciw Anstryi. hh f r n Ą 
. soti wd GR (PNE a f Nfikawane wprost podejrzenia, jakie wczóri 
u ało "2 10; „Nai. Listy“ ogłaszają rozmowę awega ko. jeden mówca (rócizeBOEYKOWEE) ati że 


tyto na paździer redpondenia w Belgradzie z jednym z 
mik GbU — 000 członków rządu serbskiego, który w spra- 
+ M wie portu adryatyckiego oświadczył, ża jeże. 
rej li Europa będzie przeciw Serbii, to erhia 
0000; nie rospocznie wojny, Serbia nie chea mieć 
cien od teraz drugiej wojny, nlbowiem kraj nasz — 


ala R mówił — jest zbyt mały, aby mógł w tak 


naród polski i na kilka naszych osobistości 
politycznych. Napadci te nie zasługnją ne- 
wet nn zaszczyt odpowiedzi, (Oklaski u Po: 
laków). 4 
Nasza działalność zwalnia nas od obowią- 
zku usprawiedliwiania ałowami naszej poli- 
tyki, bo przez czyny polityczne daliśmy dość 


sier, 00 00-00 00; krótkim czasie wytrzymać aż dwie wojny. dowodów, (Zywa oklaski n Polaków). 
POJ" f £ P. Tugar, socyalista czeski, występuje 
am Ramunia gofowa do wojny. przeciw obstrukcyi Rusinów i Słoweńców. 


Ukraińska broszura. 

Wiedeń. Klnb ukraiński rozda! członkom 
Izby posłów polityczną broszurę p. t. „Au- 
strracka polityka przeciw Rusinom“. Bro- 
Rzura wzywa Btronictwa parlamentarne, aby 
dopomogły narodowi ruskiemu do otrzyma. 
nia przynależnych mu praw, 


sejm węgierski, 


4: mierne. Do Radapaszta przybył wczoraj generał 
t kupma: da- rumuński Qw!cor, w towarzystwie kilka ofi. 
ba Usposobieuia: carów, celem zakupienia kuchni palo- 
Milne. — Pogoda: wych | innych materyałów wojannych. Ru- 
| A muui nadają sią następnis do Wiednia, aby 
tam poczynić podobne zamówienia. 

W Rumunii w zupałnym spokoju poczy: 
niono przygotowania wojenna na wszelką 
ewentualność. 

Oddzialy techniczne w przeciąga czterech 
tygodni wybudawały wojskową li- 
nię kolejową, 40 kilmmetrów dłngą, od 
Mangalii da Dobrudży, do granicy bnigar- 


Nr. 275 „NOWINY, DZIENNIE POWSZECHNY” z 1 grudnia 1912 


kimi środkami wtargnyć do sali i nda- 
remnić obrady. Lukacs konferował w kuloa- 
rach z chorwacką partya rządową o apra- 
wach chorwackich. W dysknsgi budżetowej 
pos. Mazura przemawiał po chorwacku i nta- 
kował rządy Cuvaja. Jeżeli rządy Cu- 
waja wywołają ruch irrendyaty- 
czny, to wina spadnie na rząd. Gdy Chor- 
waci otrzymają należne im prawo porządek 
będzia przywrócony. 


dytuacya na polu wojny, 

Prawda o Durazao. — Koncehiracya Serbów 

na granicy austryackiej, — Pod Czataldżą 
à Adryanopolem. 

Według najnowszych wiadomości Serbowie 
nie zsjęli jeszcza miasta Durazza — stoją 
natomiast w sile 10.000 ludzi pod bramami 
miasta, gotowi każdej chwili do wkroczenia. 
Tylko jeden szwadron kawaleryi wkro- 
czył do miasta, biorąc w ten sposób niejako 
symbolicznie miasto w posiadania Serbii, — 
Dragi serbski oddział wojskowy, który w 
dwóch kolnmnach z pod Monustyrm posuwa 
się na linii Dibra-Tirana-Flbassau, doszedl 
joź da miasta Elbassan. W Belgradzie 
spodziewają się, że oddział ten z końcem te. 
go tygodnia pałączy się pod Darazzo z dru- 
gą kolnmną serbską, która maszerowała dro- 
gą_Medna-Alessio. 

Pierwsza armia serbska, która stała pod 
Monastyrem, znajduje sią obecnie w marsze 
powrotnym do swej ojczyzny. Gros tej arwi. 
przerzuconem zostanie na północną pra. 
nicą Serbii, frontem przeciw Anstryi. Ta 
wojny z Austryą Serbia zresztą gorączkowa 
sig przygotownje (choć półurzędownie temu 
zaprzecza). Z żołnierzy III powołania i z re 
krntów za lata 1913 i 1914 (a więc ze sta- 
rych mężczyzn i młodych 18-letnich chłopa. 
ków) utworzono nawe formacyc. Ponadto 
powołano pod chorągwie wszystkich ofice- 
rów rezerwowych, którzy dotąd nie zostali 
jeszcze powołani. W ten sposób zgromadzi 
Serbia na ewej pólnocnój granicy armię w 
przybliżenia 100-tysięczną. 

Rokowania o zawieszenie broni, ta- 
cząca się między Bułgaryą a Tarcyą w miej- 
scowości Bagczekuj, leżącej tuż obok linii 
Qzataldży, biorą niepomyślny obrót 
Wobec tega należy się liczyć z ewentualno. 
ścią, że starcia pod Czalaldźą, przerwane 
w ostatnich dniach, rozpoczną się na nowo. 
Armia torecka pod Czataldżą otrzymała zu- 
pełnie nawą ordro de batailie, Turecka ar- 
mia Czataldży* składu się obecnio z trzech 
korpusów liniowych i dwóch rezerwowych 
korpusów redyłów. Turcy w swych pozycynch 
znakomicie się okopali i zaciągnęli nowe 
dziala, która doskonale zostały zamaskowa- 
ne. Duch w armii Czałaldży jest wyśmieni- 
ty, gdyż wojsko obiicie jeat zaprowiantowa- 
ne. Armią turecka może pod Czataldżą Wy- 
trzymać dlugie oblężenie, locz absolutnie nia 
byłaby w stanie sama przejść do ofonzy- 
Wy — i to jest jej slabą stroną. 

„Pad Adryanopolem sytuacya jest niezniie: 
niona. Knergiczny komendant twierdzy Meli- 
med Schiikri-pasza stawia zacięty opór, a czę- 
stemi wycieczkami ustawicznie wroga nęka. 
Armia oblęgnjącu znajduja się w trudnem 
położania, gdyż artylerya turecka prz 
sza liczlą i kalibrem artyleryą bulga 

Kalendarz powieściowy „Na 
Każdy kwartalny abonent (t. j. taki 


ry złoży 4 k. 50 h. wprost w administracyi 
„Ńowin”) otrzyma bezpłatnie i franco Kae 


Budapeszt. (B. kor.) Posłowie opozycyjni | landarz „Nowin“ na rok 1913 za zbiorem 
odbyli w piątek naradę. Justh oświadczył, że į wielce interesujących nowel 
w sobotą będa usiłowali opozycyoniści wazel-'i morza“. 


„Przez lady 


KSIĘGARNIA Polska i Skład Nut FR. EBERTA 


w KRAKOWIE, ul. Floryańska L. 35, — Stacya kolei elektrycznej. 


Wysyła na żądania adwrotnie: Garnier Dr. J. Charoky sekretne, Brodaty, 
wier Dr. M. Samożwałt i jago skutki 1:30. — Stosun telowe. Co o nic 
mową hr. Tołstoja 80h. - uesrat Dr. mzd. Mitoś 


h młodzież nasza wie 


nx cały obszar środkowej Earapy 
o setaby p I~s, 


Mapy jencral 
tę na pisma ya 


prear 


Specqalne mapy dla automobilistów i cyślistów 


ży dadać, da którego dnia żądane ma byc azdasłan=. - Przyjmuję 


pałłeństwa wydanie Il. 8J hal. — Hammond Prof. 
i koblet, przyczyny. skutki. zanobiepanie, i leczenie 2 — Sturmiels K. Ca wolno jest kobiecie gdy kocha 1 


ich leczenia ł zapobiegania. Poradnik dla mężczyzn i kobiet 130 — Misje 
dzieć może, a małżeństwo wiedzieć powinno, z nrzed- 


W. A. Niemoc niciowa u meżezyn 


e E4 b 
Kazda naklejona na plółma po PRO kom 
4% 140 79, = Przy zag wlóniAch z prowineyi 
ch redakcyjnych i wysyla na próbę za zaliczają 
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Uzupełniające ustawy mo- 
bilizacy|ne. 


Wniesione przedwczoraj przez rząd w par- 
lamancie 4 przedłożenia, są uzupełnie- 
niem obowiązujących ustaw wojakowych w 
kilka nader ważnych kierunkuch. Ze wzęlą- 
dn na swą treść podpadają ta przedłożenia 
pod pojęcia „przygotowań mobilizacyjnych“ 
(Alobiłisirungswarsorgen) Oto pokrótce podana 
treść tych przedłożeń. 1) Pierwsza przedła- 
żenia t, zw. „usłuwa ubikacyjna* postanawia, 
żo w razio nieodzownej potrzeby, 
jeżeli zapotrzebowanie nia będzin mogło być 
pokryte przez robotników ochotniczych alho 
przez pospolite roszenie, mogą być do robót 
wojskowych pociąynięci wszyscy zdolni 
do pracy mężczyźni atann cywil- 
nego, którzy nia przekroczyli je- 
szcze 50 roku życia. Robotnicy otrzy- 
mają za użycie lnb uszkodzenia narzędzi ol- 
szkodowanie. Osoby, powolane do świadczeń 
slużbowych, w razie choroby mają prawo do 
bezpłatnego leczenia w szpitalach wojsko- 
wych, a ca się tyczy ewentualnej pretensyi 
zahezpieczenia wlasnego lub rodziny, trak- 
towani sy tak samo, jak osoby stanu wojsko- 
wego. leh rodziny, potrzebujące pomocy, 
mają prawo do wsparcia, tak jak rodziny 
rezerwistów, powolanych na wypadek mobi- 
lizacyi, 

Drogie przedłożenia zawiera postanowie- 
nie o obowiązkuodstępowania pod- 
wód dla transportu osobowego i towarowe- 
go, antamobilów, aparatów lotniczych i sta- 
lków wodnych, a także zwierząt nadających 
sią da służby iafarmacyjnej, jak gołębie itd, 
za wynagrodzeniem, która ma być nstano- 
wione w drodze rozporządzenia. Tatawa ta 
zawiera w końcn postanowienia co do kwa- 
teranków. dostarczania paszy i różne zobo- 
Wiązanik gininne, 

3) Ustawa dla potrzebujących 
pomocy rodzin zmobilizowanych 
rezerwistów usianawia dia potrzebują- 
cych pomocy rodzin wsparcia ze środków 
państwowych. CQzłonkom rodzia, osób pole- 
głych albo też zmarłych z powodu obrażenia 
w czynnej służbia wojskowej, należy się 
wsparcie jeszcze przez 6 miesięcy od 
dnia zgonu lub od dnia, w którym 
dotyczący zginął 

4) Ustawa a dostarczanin koni i 
wuzów nakłada na wszystkich, którzy po- 
siadają konie i wozy, obowiązek na wózwa” 
me polilycznych władz powiatowych oddać 
państwu na własność konie wraz 
zzndprzęgiem za odpowiedniem wy- 
nagrodzeniem na tak długo, dopóki 
częšć nily zbrojnej znajduje się na stapie 
wojennej. 

Wiedeń. (B. Kor.) Komisga prawnicza o 
bradowuła wczoraj po połndniu nad przed- 
łożeniamt wojskowemi i nchwaliła we- 
zwać rząd, aby przedłożył motywa 
tych ustaw, jako też dla celów porównaw 
czych podobne mstawy innych państw, Przed- 
atuwiciel rządu szef sekcyi Reitor zapowia- 
dział, że do wtorku stanie się zadość temu 
życzeniu, poczem komieya odroczyła się do 
wtorkn. 


Głosy uzasadnionej krytyki. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Tak zwana „natawa 
mobilizacyjna”, wniesiona przez rząd do par- 
lamentu, Spotyka się z zaciętą aRt- 
sańnioną krytyką w starach po- 
3elskich. Poduoszą, ża ustawa ta oddzje 
wlaściwia wszystkich mężczyzn aż do 


50 roku życia do służby wojskowej 

a co najgorsze, oddaj ich pod surowy 
kodeks karny wojskowy i to nawet 
za najmniejsze przekroczenia, które 
nic wspólnego nie mają z właściwa 
służbą wojskową. 


Listopadowa manifestacya 
młodzieży: krakowskiej. 


Krakpw, 29 listopada 

Wczoraj koło godz. 5 po polulniuw przed 
gmachem uniwarsytetn zebrał się olbrzymi 
tłum młodzieży uniwersytackioj i eimnazyal- 
nej celem nrządzenia manifestacyjnego po- 
choda. Do pochodu stanąło przeszło 8 tysię- 
cy osób. Do zebranych z ganku nniwersyta- 
ckiego przemówił jeden z przedstawicieli 
młudzieży, wskaznjąc na osobliwą chwilę o 
hecną. Nastepnie plantami i ulicą Szewską 
pochód raszył kn pomnikowi Mickiewicza. 

Nad olbrzymim tlamem młodzieży powin 
nęły sztandary niepodległości i hasła walki 
a caratem. Z piersi ośmiotysięcznogo za- 
stępu mładzicży wydobył sių silny protest 
przeciwko caratowi. Grzmiały na rynku kr: 
kowskim okrzyki: „Niech żyjo niepodległa 
Polska” ibohaterakietony „Warszawianki”.l'o- 
chodlowi młodzieży towarzyszyły okrzyki i a- 
klaski mijającego tłumu publiczności, jakby 
na znak, że wszyscy Eą przejęci jednym du- 
chem, 

Gdy czoło tego olbrzymiego pochodn znaj- 
dowało się jnź pod pomnikień Mickiewicza 
ulicą Szewską ciągugły jesacza liczne za- 
stepy manitestującjj mlodzieży. Rach konny 
i tramwajowy ustał na całym rynku. Do nie- 
przebranych tłamów młodzieży przemówił je- 
den y akudomików, wzywając do zagnisko- 
wanis wszyskkich sił celem wywalczenia tak 
upragnionej przez naród polski Niepodla- 
głości. 

Następnie pochód ndał się ulicą Grodzki% 
na Wawel. Na dziedzińcn wawalskim prze 
mówiło w podniosłycu słowach dwóch repra- 
zentantów młodzi: Przedstawiciel młodzie» 
ży narodowo-demokratycznej podnióst ko- 
nieczność zerwania 4 czczymi irazesami | 
półolieyalnyti obchodami* a przystąpienia 
do prucy czynnej w walce o niepodległość 
Polski. 

Reprezentant młodzieży niepodległościowaj 
nawoływał do ciągłej pracy nad przygoto. 
waniem ząstępów szermierzy v wolną Polskę, 

Po odśpiewenin hymnu narodowego mani- 
festanci wrócili w pochodzie do miasta ì przed 
uniwerzywtera wszyscy spokojnie rozeszli się 
do domów. 


Manifestacya w teatrze 
miejskim. 


Wieczorem podążyła patryctyczna publi- 
czność do Teatra miejskiego. Szczelnie 7a- 
pełniły się galerye, loże II p., parter i krze- 
sła — natomiast droższe miejsca przykrą 
świeciły pustką. Zato tem gorętszy nastrój 
panował w „wyżnzych regiunach* suli tea- 
tralnej, zajętych przez miodzież uczącą się 
płci obojga. 

Poseł włościański do sejmu i parlamenta 
z ziemi tarnowskiej — p Witos, przybra- 
ny w piękną biała snkmanę, wygłosił słowo 
wstępne o znaczenin tegorocznej rocznicy 
listopadowej, w odniesienin do obecnej prze- 
domowej chwili dziejowej, jaką dały naród 
przeżywa. Zakończył swe przemówienie p. 
Witos słowy, że „najlepszą formą ezci dla 
hohaterów będzie, gdy naród cały zrozumie, 


IE fylko od niego zależy odrodzenie”. 


Rzę- 
sistym oklaskom końca nić było — p Wi- 
tos musiał kilkakrotnia ukazywać siy przed 
kurtyną. 

A potem przez reszię  wieczorn przcioa- 
wiał za sceny da publiczności duch wiesz: 
czy Wyspiańskiego. Grauu . Warszawiankę”, 
scenę w Uolosseum z „Larióni” 1 obraz 
„Nocy listupadowej . Fubliczaosć $ - 
klaskiwala poszczególne scany, a ody w i Rozkrad 
szawiance” rozległy Się za stony pad minsło 18- jazdy. 
lodye pieśni wiepodlegiościoweej, pubłiczność pa 
jakbysna kopende z miejsc powstada i Wraz Wożny 0d |-gi 
2 artystami wispiewala uwie zwrotka ~ War- HTS j Ly! 

f Ę października. 
Pocli 


szawianki*. lpizod ten imponniące wywarł 
wilażauje nu obecnych. Przedstawienia: w ty- 
lekrać.-wypróbowanym zaspole, szło miwno i 
składnia. (W „Nocy listopadowej” debintowa- 
ła jako Pallas p. Ida Michorvwska u- 
czenica p. Stauisiawakiego. Artystka ta — 
sądząc po pierwszym występie w odpowie- 
dzialnej roli — posinda korzystne warunki 
sceniczne: wybituą postawe, silny, jasny głos 51 d. 
i nader pop: 4 dykeyą.) g= d. 

Przedstawienie odbywało się ua duchód ACE 
Kols im. Kościuszki T. S. l. Padvzas antra- | pospe 
któw gorliwio sprzedawały programy i cu- V— n osob, 
kierki na dochól Koła uproszona panie: L. osob, 
Jarszewska, Czaplińska, Dr sowa, Dr. 
Koznkowa, prof, Kielska i pna Bibn 
WEEK A ROEE ZOE OO. | RE DOZ LE 


Naokało sceny i estraly. 


P, Jadwiga Mrozowska która przeby: 
wa obecnie w Sycylii, przybędzie w miesio- 
cm stycznin do Krakowa na szeróg  mościu: 
nych występiw, co publiczność krakowska 
z zadowoleniem przyjmie do wintłowmości, 

Muzyka polska, Ní kuneart symfo 
ny Tow. muzycznego, zapowiedziany na 13 
gradnin hr. ęcany będzia wyłącznie 
ZACÓW NU tWÓY 190 d. mieaz. 
czość naszej SGi muzycznej 440 n. miesz. 
jak i twórczo ej. lpyky 1108 n. osob. 
klasyczną wieku XVI roprezentają w pro- Cema: Trua 
gramie: Mikołtj Gomółka i Wacław Szawo: Pociąg: przycho 
tujski, wielbiony przez współczesnych jako dzą do Krakowa 
mistrz polifonicznej muzyki: jego pi 
„ln Te Domine sperari* należy da arcydzieł 532 
muzyki kościelnej. 124 

Twórczość wsnółczosną raprezentnją M. 
Karłowicz awoją polężną „Rapsody+ litew 
ską”, Z. Noskowski uwertury „Aorsaie Ugo”, 7% 
F. Nowowiejski (intermezzo z otutoryam „la 7 
hoc signo vioces") i B. Walewski (Wale 39 
fantastyczny). Nadto wykona próf. T. Ebeh 1: 
koncert Chopina E-mol, zaś prof, Szwarcen= 99 
stein koncert skrzypcowy Feliksu Nowowiej- S13 
skiego- ids 

Z seli koncertowej. W poniedziałek 1047 
duia 2 grudnia, występuje w Starym teatrze 
Artur Rubiosteiu. Świetny pianista odbył UM] 
niedawno w Anglii szereg wieczorów sonde 420 
towych z Casalsem i [hilatu, zdobywając a 72 
krytyki pochwały na równi ż tymi wisirza: 9% 
mi. Po zeszłorocznym ogromny sukucsie 
Rubinsteina w Krakowie, pupyt na bileiy 4 
śe sqU 


i odchodz 
takowa; 


Do Lwowa: 


osob, 


A 


posp 
daob, 
10-18 n, posp. 
10-34 n. powp. 


Da Zakapssago 
1401 m, osob 
w46 u osób, 
Po Wialicziii 
935 d. osob. 


PLIK 


236 m. 


jest obecnia bardzo. znaczny, zwiaszezu, n posp. 
artysta, na ogólne żądanie, włączył do pros 9.34 n. osoh, 
K 11-88 on, piaja 


gramu wspanialy sonatę Saymansw skic- 


go, której jest zupółnie kongeualnym ol- Z Zakonezegoa 


twórcą. l'oza tem w proguawie są utwury 205 d. osob, 
Schamanna, Brahmsa i Chopina. A 3 He 
Wczoraj rozpoczęła się spizodaż hileków z winen 


na koncert kubelika. Ceny mieć na ten ay 
koncert są nieznacznie podwyższone. 1 20 d. miesz, 
RO d.misob. 

— lula ©, osob, 

1045 2. osob. 


dam komisowy i spedycyjny == Zakład przewozu mebli Wykonuje wszelkie Spedycye kolejowe, 


pod firmą 


L. Zawadzki 8 J. 


Bulicz 


m Krakowie, ulica Bracka 5. Celeion 2460. 


oclenie przesyłek, przewozy mebli w mie. 


ście ł na prowincyi patentowymi wozami, 


przyjmuje na przechowanie urządzenia 


domowe uaa 


Ka Nr. 375 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY" z 1 dnin 1912. 
Teatry W EE 


y piryt zgłaszać celem dalszego wpisywania się de | Przewidziane w nstawie na rok 1911/12-114 
u Ii słychać W mieście 7 uczestnictwa w bezpłatnych kursach, oraz | kompanij karabinów maszynowych została 
widowiska * | przystąpienia do Towarzystwa „Samarytanin | utworzonych z dniem 1 października hr. M 
Kraków, JU lisiepada. polski” z wkladką roczną gwynoszącą 1 ko- | gę jednak zapownić, że na wypadek woj- 
= Z powodu nagromadzenia się aktu- | rone, akc A pa informacya wszelkie doty- | ny KAT T przygotowane. (Ży- 
alnego materyału, redakcya była znie- | czące kursów. p we ogólna oklaski). 
REPERTHAR mojoną powieść „Historya o Janseza Kor-| Kursy analogiczne w innych miastah| Zuchwate stanowisko Serbii. 
teatru _ zaku i pięknej Miecznikówmie“ odłażyć do | kraja odbywać się będą później, akoro Sa- Wiedeń. Do „Ń. W. Tarblattn telewra- 
miejskiego. > y pa t. | maryianin polski pozyska w kołach lekar- A po IE E BCE 
następnego dodatka. Zwracamy uwagę p z i fe. Prof, dr Bot. | 08% z Belgradu: Powszechną zwraca uwagę, 
Sobota: Czytelników, że „Nowiny“ przynoszą w bez. | skich chętne siły odpowigan R M i 2: | 2a administracya wojskowa czyni niezwykla 
„Dobrze skro. płatnych dodatkach dwie powieści — a po | Wieherkiewicz Be dr B. Rzegociźski se- wysiłki na wystawienie nowej armii, Rekrn- 
jony frak*,  czątki ich każdy ezytalnik na żądanie otrzy- | kretarz „Bamarytanina”. ci dwóch następnych roczników zostali po- 
Niedziela: ma bezpłatnie, Z syndykatu dziennikarzyjkrakOw" | wojni pod broń. Odmówiono taż żądanin 
popołuśniu Uspokojenie w kasach oszczędno: | skich proszą nas o zaznaczenie, że biuro Bulgraryi, żeby dalsze nerbskie wojska wy- 
“Kobiety, gra Ści. W tutajszych obn Kasach oszczędności, | tego stowarzyszenia znajdnje się w domu | gjąć na pomoc i wszystkie koncentrują na 
i wino“. miejskiej i powiatowej, nastąpiło od wczoraj | pod 1. 10 w Rynku głównym (II piętro). | granicy północnej. Wiadomości, nie dająca 
wieczńc: znaczne nspokojemie. PRA już wę Statut EE, Womkowany; otzyat 80 | się skontrolować, twierdza, że sorbskie ban- 
„Dobrze akro- ciśnie się do okienek tak gorączkowo jak | można między godz. po poł. dy tworzą się na granicy i mają niepokoić 
lony trak. Poprzednio — widocznie tylokrotne przeatro-| Ślub. Onegdnj odbył się w kościele pa- Bośnię r ECE yy SLE JIG 
Poniedziałek: gi w dziennikach odniosły pożądany akutek. | ratialnym w Podgórzu ślnb p. Stefana Star- stwowych pracują na nowo gorączkowo, jak 
„Złote więzy“ We Lwowie nastąpiło także uspokojenie. — | ka z p. Maryą Zadęcks. A przed rozpoczęciem wojny. d 
ceny 25%, pod- Tumtajsza Kara oszczędności wypłaciła 18 Przejechany przez pociąg. Dzisiaj x 
wyższone. 4 pót miliona koron wkładek oszczędnościo- | rana wezwane zostało Pogotowie ratunkowe Niepewna sytuacya. 
Wtorek: wych. na dworzec kolejowy, pdzia przewieziono zaj Londyn. „Times“ ocenia dzić sytnacrą 
„Dobrze skro- Święty Mikołaj nie bo się wojny i | Szczakowej podnrzędnika kolejowego Gnstawa |znowa bardzo pesymistycznie. Jako chara. 
Jony trakt,  przybędzia na zabawę dla dzieci, urządzoną | Brettachneidra, któremu pociąg towarowy odciął kterystyczny objaw podnosi ten dziennik 
Broda: przez IX Koło T. S. L. im Król. Jadwigi d. | obydwie nogi. W drodze jednak Brettachnei- | wniesione wczoraj do parlamontn austryac- 
„Bęben. 8-g0 grmdnia w „Damn robotniczym“, ulica | de zmarł. kiego ustawy mobilizacyjne i wojenną bnrzli- 
Czwartek: úw. Tomasza. Program bardzo zajmujący. —| Z Wieliczki donoszą nam: Na calo o- | wemi oklaskami przyjętą mowę, wygloszouy 
„Dobrze akro- Wystąpi 1-szy raz chór dzieci IX Kola, pro- | śwaty narodowej urządza miejscowa Koło | przez prezydenta Dumy Rodziankę przy o+ 
lony frak“.  wądzony przez p. Heiman. Potem w 8 parj T, S. D. d. 1-go grudnia w sali teatralnej | twarciu Dumy. 
BI a cdtańczą dzieci krakowinka w strojach luda- | wieczór mnzykalno-wokal ny, w któ- Fantastyczna wieści 
KINO- wych pod kierukiem p. Dolińskiego, Po dekla- | rym oprócz miejscowych sił przyrzekło wspól. Budapeszt. „Az Est“ podaje z Zemnnia 
TEATRU" h odegrane będą nader wesołe dwie | udział kilka wybitnych jednostek za świata | majo prawdopodobną wiadomość jukoby Sor- 
obej sztuczki, — Święty Mikołaj obdarzy dzieci | artystycznego z Krakowa, Wieczór zapowia- | powie projektowali nagły napad ua Austru- 
T.S. L. podarunkami. dający się niezwykle interesnjąca rozpocznie Wegry. Sarhscyagitatorzy chcą wy- 
ul. Podwale 6. Klah OPAC W. święto Mi- p ist SPORE SRA krakowskich pun- | yojać w serbskich komitatach We- 
Przedstawienia KOlaja dla dzieci dnia 6 grudnia we czwar malnie o g. zę ; Boni EA A 
1d godz. 4 popa tek b. r. Liczne grono dzieci przy wupóła- | W pogoni za szpiegami. Z Przemyśla PRE E, Er Pu a amaa A 
do g. 10 wiacz. dzialo starszych amatorów odegra obrazek donoszą: Na Winnej górze aresztowano p. ja bandy serbskie wkroczyć to Bo. 
zauwa sceniczny p. St. Gadamskiego pod tytułem | Franciszka P. ołuchacza praw, który tam śnii Hercegowiny, 
TFATR „Sen nocy letniej”. W „Snie“ bierze udział | wyszedł na apacer. Pod silną eskortą spro- 
cz Św. Mikołaj w otoczenia rusałek, błędnych | wadzona go najpierw do koszar na Garha- Z pola wojnty 
Nowości. ogników, motyłów, gnomów i t. d, które | rzu, a potem do komiaaryatn policyi. — Po k A ~ s 
5 srebrnych wśród deszczu brylantawego odłańczą „le: | przesłachaniu radca Aenoit zarządził natych-| W ciągu nocy dzisiejszej nadeszły nastę- 
gwiazd tance ány taniec”. Lisia do zapisywania dzieci na | miastowe wypnszczanie aresztowanego, po- | pująca telegramy: 
Momus krakow, zabawę już otwarta, wkładka wynosi 1 Kor. | nieważ qyla to jedna z licznych pomyłek Pod Janiną. 
Lolstau 10 h razem z kosztem podarkn. s fonkcyonarynszy policyjnych, którzy obecnie Konstantynopol. „Iidaun* Fdowiadaje 
operetka. „Samarytanin polski * Otrzymujemy na- |w każdym prawie przechodnia upatrają | eie, 2o resztki wojska turechiego z Mana- 
Poczytek a g, Stępujący komunikat: Kursa bezplatne trwa- | szpiega. styra maszernje do Janiny. 

8 wieczór, jące od 12 do 15 dni rozpoczną się w przy- | Z kroniki żałobnej. 4 „| Belgrad, „Tribuna“ dunosi, że tureckie 
mama maj | 52M tygodniu t. j. 2 grudnia b. r. w miej- Stanisław Krzemiński, literat i pnbli- wojska koncentrują się w nieobsudzonych 
scach i godzinach niżej podanych: Szpital | cysta, więzień stanu, uczestnik rządu naro: | jąszcze okręgach pod Janiną,| 

TEATR św. Ludwika od g. 8-10 rano prof. dr W.|dowego z r. 1863, zasłużony działacz na roz- Na linii Czataldź 

APOLLO OVmecky, klinika oknlistyczna od g. 6-tej | licznych polach pracy narodowej, zmarł w 77 x a linii i zataldży. 
wieczorem dr Gawlik, klinika chirurgiczna | roku życia w Warszawie. onstantynopol. Według  nadeszisch 
Od 15-30 od g. G'tej wiecz. prot dr Kader od wtorka| Korneli Kosak, profesor gimnazyalny, |tu dalszych wiadomości. dywizya redyniw z 
listopada hr. 3.gg grudnia, szpital OO. Bonifratrów od g.| zmarł w Tarnowie w 73 roką życia; po- | Erzerum, dywizya z Uria i kawalerya kur- 
dyjska jest w drodze do Konstantynopola, 
aby wzmocnić siły tureckie na linii Cza- 
taldży. 


500 tysiący na- 6 tej wiecz. dr B. Rzegociński, Towarzystwo | grzeb odbędzie się w niedzielą na cmentarz 


Pa" ratnnkowe od g. 6-tej wiecz. dr Radliński, | parafialny. E 
pe szpital izraclicki od g. 6-tej wiecz. dr DL. | oecmzuwczznwwwa amman wci 


Kontas ba- wachtol od 9-go grudnia, szpital ów. Łaza. W. rozstrzygającej chwili 
Ww ta 


lawe” wykona A BB. Y 
Diło-Otto. rza (godzina później oznaczona będzie) prof. ażnaj wizyta. 
Bukareszt. Inspektor ermii bar, Hötzen- 


The Mercadea dr Rutkowski, Uniwersytet Indowy ul. Szew- 
ikt na drążku. gka 16 I p. od g. 8—9 rano dr Rogdanik, 7 F iel 
Dtto-Otto dr M. Staszewski nl. Szewska 20 I p. od g. rf przybył tu wczoraj przyjmowany z m 
humorysta.  &-tej wiecz., nmbulatoryam Chirurgiczne ni. | kimi honorami. Po poładnin udał się do kró- 
Duet Dolskich. Dinga 15 w godzinie później oznaczonej dr | l2 na andyencyę. Zabawi on tu trzy do ezte- 
Billi & Wiliam. Kwiatkowski. szkola Samarytanek od 1-go rech dni. Dzienniki podnoszą, że znaczenie 
fobalway stycznia od g. 18—1 w poł dr A. Kięsk—- |tej wizyty jest takie samo, jakie b ło zna- 
DS tawe TECZKA zgłoszonych do bezpłatnych kursów | czenie wizyty szefa Bztabu jenerała Śchemna 
Mareit Beg  Samarytanina polskiego* jest tak znaczną, | w Berlinie. 
Niemcy gotowi do wojny. 
Berlin. Na wczorajszem posiedzeniu sej. 


śpiewaczka. 
mn Rzeszy narodowi liberali wystosowali do | 0 Tarcy poddali się po zaciętej walce. J: 


linne pierwszo. 1ż nie mogąc mrzadzić równocześnie dostata- 
rządne atrukcye cznej ilości kursów uwzględnimy później 

rządu interpelacyą, Czy postarano się oto, | LO jeńców przetranaportowano ich do Di. 
aby ustawowo przewidziane ntworzenie kom- | motiki, 


Początek zgłaszających sią w dalszych cyklach wy- 
o g. 8 wieczór. kładów. - 
Centralne binro Samarylanina polskiego A TEE P 
panii karabinów maszynowych natychmiast z roklamowanie zjednoczenia 
jwięk bkością moglo być przeprowa- 
Pp a ią moglo być przeprowa wyspy Samos z Grecyą, 
Ateny. Zgromadzenie narodowa 


będzie w krakowskim miejskim urzędzie zdro- 
Minister wojny Heringen odpowiedział: 
od godz. 4 papot dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 10. 


KINO- wia nl. Poselska |. 10 między godz, 11 a 1 
do g. 10 wierz, kapturki, kapelusze, pończochy, skarpetki, bieliznę 
(STR trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poleca 
LJ a 8 
Masyonetek z 
a Franciszek Martin wys 5, 
KZEENSZ KZ EIA AE RS PRZ TURBO m 


Zajęcie Dibra. 
Belgrad. Jak ze Skopljo donoszą, zajęło 
wojsko serbskie przedwczoruj miast» Dibra, 


Dwie dywizye tureckie 
w niewoli. 

Zofia. (Aj. Bułgarska). Pierwsza i druga 
dywizya turecka, które wzięta zostały przez 
wojsko bałgarskie do niewoli, pozostawały 
pod komendą Vaver baszy. Liczyły ona 3 
baszów, 252 olicarów i 8879 żołnierzy; zło- 
hyto też 8 dział górskich, 2 mitraliezy, prze 
szło 1000 koni i wiała materyałun wojenne. 


nl. Gertrudy Samarytaninu polskiego, dokąd należy sig 


Prredstanienia 


WANDA n fizyka dra T. Janiszewskiego wiceprezesa 
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w Samos proklamowało zjednocze | Czy się odbędzie konferencya Rząd włoski nie pozwala dziś na 


nie wyspy z Grecyą. 

Wkroczenie wojsk serbskich 

do Albanii. 

Belgrad. „Mali Zornal“ donosi z Priz- 
Tentu, że trzecia serbska armia zajęła po 
gwaltownej walce albańską miejscowość 
Eliez i rozbroiła wszystkich Albańczyków. 


W ciągm dzisiejszego przedpołndnia o- 
trzymaliśmy wastępująca telefoniczna i tele- 
graficzna wiadomości: 


Gorące przyjecie jenerała Conrada 
Ny ützendorfa. 


Bukareszt. (Tel. wł.) ludność Bukare- 
eztu zgotowała wczoraj entuzyastyczna 
przyjęcie przybyłemu tutaj jenerałowi 
Conradowi v. Hotzendorf. Domy w całem 
mieście przystrojone były (czarno-żółtemi) 
flagami austryackiemi, a ludność podczas 
przejazdu jenerala Conrada wznosiła z za- 
palem okrzyki na cześć cesarza Fran- 
ciezka Józefa J. 


W niezawisłej Albanii. 


Wiedeń. (Tel. wł). „Reichspost* donosi, 
te wo wszystkich miasteczkach Albanii wy- 
wieszono flagi niezawisłej Albani. Styn- 
ny Issa Boljetinac (o którym płoszono, ża 
został zamorlawany przez Sarbów) obecnia 
stana? po stronia miezawisłej Albanii, która 
rozporządza juź teraz armią, liczącą 25 ty: 
sięcy doskonale uzbrojonych żoł- 
nierzy. 


W przededniu zawarcia 
pokoju. 


Wiedeń. (Tel. wł) Dzisiejsza „N. Fr. 
Presse“ donosi, że pokój pomiędzy Bułyaryą 
a Turcyą zostanie według wszelkiego 
prawdonodobieństwa w poniedziałek 
podpisany. Nastrój wśród delegatów tare- 
ckich i bulgarskich jest dla sprawy pokoju 
bardzo pomyślny. 

źotia. (Aj, Buigarska). Ze strony kompe- 
tentnoj zapewniają, że Turcy wczoraj po po- 
łudniu wręczyli swe propozycye, które za- 
mioreją warunki zawieszenia broni wzglę- 
duie pokoju. 


Prądy pokojawe w Rosyl 
się wzmagają. 

Wiedeń, (Tel. wł.) Dzisiejsza „Reicha- 
post” donosi z Petersburga, ża w tamtej- 
szych decydujących sferach prądy za w oj- 
ną z Austryą s4 dość silne, 2le 
równocześnie wzrasta ilość zwolen- 
ników utrzymania przyjaznych (l) sto- 
sunków z Austryą. 

Armia serbska nad granicą 

austryacką. 

Wiedeń. (Tel. wl.) Dzisiejsza „N. Fr. 
Presso” donosi, że Serbia istotnie zgra- 
madziła już nad granicą austryacką 
100 tysięczną armię. 


Serbia się targuje. 
Włedeń. (Tel. wł) „N. Fr. Prese“ do- 
nosi z Belgradu w sprawie uznania nieza- 
wisłości Albanii, że rząd serbski gotów jest 
pogodzić sią z dokonanym faktom i 
6 niezawisłą Albanię, ala w zamian za 


zdać © 
to domaga się Serbia portu nad mo 
rzem alryatyckiem, 


Proszę się przekonać 


iż najtaniej i towar najlepszej jakości można dostać w FIRMIE 


ZEGARMISTRZOWSKO-JUBILERSKIEJ 


Józeia Cyankiewicza 
PRZ ONE SEE 1ę: 


ambasadorów ? 

Londyn. (Tel. wŁ) Dzienniki angielskie 
danoszą, ża dla idei konferencyi ambasado- 
rów pozyskane jnź zostały Niemcy, Francya 
i Rosya. Temat ewentnalnej konferencyi bę 
dzie jednak bardzo ograniczony. 


Serbią powoli przyznaje się 

do winy. 

Belgrad. Dzienniki ogłaszają inapirowa: 
ny widocznie komunikat, w którym podna- 
szą, że wpławdzie zaszły pewne niepopraw- 
ności wobec Prochaski, jednak zostały one 
popełnione przez Albańczyków katolickich. 
Rząd serbski wdrożył z tego powodu śledz- 
ltwo przeciw tym Albańczykom i snrowo ich 
ukarze. 


Szykanowanie p. Edła 
Wiedeń. (Tel. wł.) „Reichsport” donosi, 
że serbskie urzędy telegralczna z polecenia 
swega rządu, zatrzymują sprawozdania kon- 
sala Edla, wysyłane do Wiednia w sprawie 
afery Prochaski. 


Demonstracye antiaustryackie 
w Rosyi. 

Wiedeń. (Tel. wł) „Zeit“ donosi z Pe- 
toraburga, że policya otoczyła w Kijowie 
wojskiem konsulaty austryackie 
i niemieckie z powodn obawy demon- 
stracyj ze strony studentów rosyjskich, W 
Petersburgu 28 b. m. demonstrowali przed 
gmachem ambasady austr, Policya demon- 
strantów rozproszyła. 


Panika wojenna w guberniach 


nadbałtyokich. 

Petersburg. (Tel. wł.) W gnberniach 
nadbałtyckich wzmaga się w ostatnich dniach 
panika wojenna. Publiczność masowo 
wycofuje wkładki z kas. Wyjechała stąd o- 
neydaj komisya wojskowa do Paryża, celem 
zakupna kuchen polowych najnowszego sy- 
stemu. 


Co się stanie z Adryanopolem? 

Wiedeń. (Tel. wł) W sprawie przyszło- 
ści Adryanopola nadeszły tutaj 2 sprzeczna 
wiadomości. „N. r. Prusse" donosi, ża pod 
Adryanopolem walki w dalszym ciągu wią to- 
czą. Ostatecznie Turcy będą musieli 
oddać Adryanopol Bulgarom. Nato- 
miast do Berlina nadeszła wiedowmość, że 
Turcy Adryanopol zatrzymają, ża je- 
dpakże twierdza adryanopolska zostanie zbu- 
rzoną i miasto odtąd będzie „miastem o- 
twartem*, 


Zmiany personalne w austr. 
sztabia jeneralnym. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dotychczasowy wice 
szei sztabu jeneralnego fmpor. Langer 
zostanie w najbliższych dniach żemianowany 
komendantem XVI korpusu armi w Zadarza 
a w jego miejsca przyjdzie jenerałmajor 
Schópfer. 


O wartach wojskowych. 

Wiedeń. Ze względu na ponawiające się 
ataki na wojskowe straże i rozmai- 
tych wojskowych, ministerstwo wojny, jak 
donoszą dzienniki, zarządziio, aby żołnie- 
rze zaopatrzeni byliw naboje śru- 
towe. 

Czesi i Czarnogóra. 

Praga. Czeskia towarzystwo eksportowe 
zawiadomiło wiicyalnie rząd czaruogórski, że 
gotowe jest wszystkie dzieci Czarnopórców, 
poległych w wojnie, umieścić w Czechach na 
koszt czeski i kszłałcić je. 
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GA, ZENITH, LONGINES, SCHAFFHANSEN, PATEK-PHI- 
LIPPE i inne. Wszelką BIŻUTERYĘ: pierścionki zarączy- 
nowe, obrączki ślubne, bransolety, kolczyki, łańcuszki, sys 
gnety na monogra:ny, papierośnice, laski i t. d. 
WYROBY Z CHIŃSKIEGO SREBRA. 
REPERACYĘ wykauuje samiesnle f na czas ozaax: 


antiaustryackie demonstracye. 
Rzym. Z powodn demonstracyj inden- 
tów przeciw konsulatowi axstro-węgierskie- AFISZ 
mu, prefekt policyi został telegraficznie o- * bsa 


annięty ze swego stanowiska. Pre- 
zydent munistrów Giołitth wystosował e TEATRU 


wszystkich prefektów cyrsnłarz, w którym miejskiego. 
grozi im ostremi karami w razie [powtórza- 
nia sią podobnych demonstracyj. O 
Przed usunięciem Cuvaja, 18 robotę 
Budapeszt (TeL wł.) Na dzisiejszem po- 10 listnqnila 
siedzenia sejen złoży minister Lukacs i 7 
nader ważne oświasdczania w sprawie komi. nodzleię 
saryatu królewskiego w Kroacyi i Slawonii. A 1 > „ala 
W oświadczenia tem Lukacs zawiadomił * SUNIA 
sejm, pod jakimi warnnkami komisaryat Dohrza skro- 
LDU 


hędzie zniesiony. 


O uniwersytet ruski jony frak 
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Wr. Tagblatt" da- Frotochwila w 4 


nosi, że minister oświaty Hussarek odbył ś*t"ć! l Dré: 
konferencyę z przywódcami Ukraińców, któ- n 
OSOBY: 


rym postawił nowa propozycys w sprawie 
uniwersytetu ruskiefo. Fksslencya Dutt 


anifestacya pafeyofyczia „ed 


W Poznaniu, wiańe, Kiral 


właśc. kopnini 
Niezwykła tolerancya policyi pruskiej. E. Rygi 
Poznań. Wczoraj urządzono tutaj olbrzy- RE: kk 
mią manifestacyę patryotyczną, — w której Z Cząpiińst 
wzięło ndział około 8 tysięcy osób. Emma, ich: 
Kniminacyjnym punktem pierwszej po wielu  Tzrowicaciwn«: 
latach manifestacyi było zebranie pod pom- Ahldorf, człon: 
nikiem Mickiewicza. — Z tłomu nienstannie Akademii 
rozlegały się okrzyki „Precz z caratem“, Z Nowakowski 
Po złożenia na pomniku Mickiewicza kilku- Lic, m A 
nastn wieńców, tłam odśpiewał hymn naro- ag 
dowy. Policya pruska przez caly czas trwa” * by 
nia manifestacyi zachowywała niebywałą do- Torey Slinert 
tąd tolerancyę. 
Biskup Tikowski nie pozwolił na odpra- 


wienie nabożeństwa pamiatkowego, Taador Gahl. dyr 
M z AH 

y Z. Nodiew 
Za uczciwość przed sadem. Ray. 


W sobotę w kijowskiej izbie sądowej z n- księgarz 
działem przedstawicieli stanów rozpoczął się W. Szy 
głośny proces b. naczelnika kijowskiego wy- Turner I 
działu policyi śledczej Miszcznka, rewirowe- M. Sh 
go Klejna i 2 apentów wydziału śledczepo, ta Mercin gat 
oskarżonych o iałszerstwa i mistytikacye, ` Biegański 
popøinione podczas prowadzenia dochodzenia Leop ją R 
w sprawie zabójstwa Juszczyńskiego. maj:ter kraw 

Jak donieśliśmy swego czasn, Juszczyński Brokowski 
1ietni chłopak, został zamordowany przez Irena Faber, 
handą opryszków kijowskich, pozostających 1°80 górka 
w ścisłych stosunkach z organizacyą czar- p 
nosecińców w Kijowie. Jeno. Mads 

Morderstwo to wyzyskali czarnosecińcy cacl. krawiecoy 
dla pogromowej agitacyi, twierdząc, że Ja- St. Stanisławski 
Szczyński padł ofiarą morda rytualnego. Po- ŚĆ. Jprszewsk 
licya niebawem aresztowała oczywiście nie- Soost mea , 
winnego żyda Bejlisa, który już półtora ro: p a wsk 
ku przesiaduje w więzienia śledczem. s r 

Mogila Juszczyńskiego była przedmiotem Bogusiński 
nieastannych pielgrzymek  czarnosecińców, Lilii jego córka 
gdzie wyższe duchowieństwo prawosławna  /. Jarszevską 
odprawiało nabożeństwa. Józef, ułażący 

B. naczelnik wydzialn óledczego w Kijo- Nelnera 
wie Miszcznk na własną rękę przeprowadził m z kj 
dochodzenia, które zdamaskowały czaruose- mojej, 7 
cińców, rozwiały bowiem doszczętnie bajke, „Miarczyńiski. 
o mordzie rytnalnym, a wykazały całą perii- Axiy BR 
dną roboty zwolenników pogromów żydow- cie trawca Ru. 
skich. Za tak „znchwałe* śledztwo Miszeznk bera, akt III. w 
wraz z kolegami zasiadł w sobotę na ławie me i 
oskarżonych. Izba sądowa wydała po razpra- „ mik 

x EN 2 i enlu 
wie wyrok uniewinniający, nie mogła bowiem Feimerów. 
doszukać się żadnego przewinienia w nezciwie 


przeprowadzonem śledztwie, VE 
Rvgier. 
Chcąc sobie zjednać jak najlieźniejszą Szan. P. T. Klien. 5" 7 
telę, sprzedają tować po cenach konkurencyjnych jakata: 
Zegary pendułowe z dzwonowym głosem, Budziki ama- Początek 
rykańskie i paryskie, Żegarki kieszonkowe fabryk: OME- ° ai Th 
oniec 


o godz. 101, 


f — Przyjmuje zamiany 
owym. 


Towar ożoaczawy cenami w okola wyiaw 


Pogoda 


w Krakowie. 3 h r 
«xlego, K. Parlaszawiczą. Wiec w rprawio 
ochrony "nir, odbyty tego lata w Zakopa- 

omat 4. hem, ogólna Agro yi Tarysty- ; 

medł od Ui da CZnoj Tow. Tatrz „ tegordczny 

JU C. barumetr Zjazd Związku Tow. upiększania kraju sta- 

opodal. nowezy zaprotestowały przeciw bndowia ko- 

Dn, c upale Jejkt na Świnnice. Ankieta jest nieodzowną, 

ogne mej aa zwłasZcza, ŻA według opinii * protestujących 

2% "r sai istnieją  racyona!/n projakty cksplonta- 


tau Lermotmoteni 
noa 
Wlater 
wechouuio- 
Mbdocwachodoi 
Prognoza: 
Driś: 
pochmarno. 


a Nr. 974 NOWINY“, DZIENNIK POWSZECHNY“ = 1 grudnia 1912. 
Z kraju 
Zjazd T. S, L. zakazany przez 


Starostwo! 

Z Wadowic donoszą nam, że Starostwo w 
Wadowicach nie pozwoliła ma odbycie po: 
wiatowego Zjazdu zwołanego na d. 1 gru- 
dnia do Wadowic. Zakaz Starostwa wywałał 
powszechna zdumienie i oburzenie. Jakiemi 
motywami kierowało się starostwo w wyda- 
niu tego zakazn nie wiadomo. Obnrzona o- 
pinis publiczna domaga się jednak wyjawie- 
nia motywów tego niesłychanego zakazu. 


Kolejka na Świnnicę, Z Sekcyi Ochro- 
ny Tatr Towarzystwa Tatrzańskiego komu- 
nikoją nam: Wydział krajowy postanowił 
przedstawić Sejmowi krajowamu wniosek o 
przyznanie przedsiębiorstwu kolejowemu li- 
minii lokalnej Zakopane-Świnnica, mającej 
umożliwić otwarcie pokładów granitu, sub- 
wencyi krajowej w enmie 500.000 koron, 
pod warunkiem, jeśli do zebrania kapitala 
zakładowego przyczyni się państwo odpowie- 
dnim ndziałem. Na posiedzonia Zarządu S6- 
keyi, odbytem w dnin 27 bm. uchwalona 
wystosować do Wydziału krajowego memo- 
ryał, motywnjący konieczność zwołania an- 
klety fachowej w sprawie tak domiosłej dla 
Tatr i całego kraju Projekt howieru powyż- 
szej kolejki spotkał się z bardzo ostrą kry- 
tyka zarówno rzeczoznawców, (dr W. Ku- 
źniar: „W sprawie kołejki na Świnnicę*, dr 
M. Limanowski i prof, dr /. Weybergj, jak 
też ogółu przyjaciół Tatr, czego wyrazem by- 
h szrzy polskich, 
między innymi K., jod, 8. Witkiowi- 
cza, J. G. Pawlikowskiego, St. W. Radzikow- 


evi granita tatrzuńsi nie zagrażające 
zeszpoconiem przez kamieniołomy najpiękniej- 
szej okolicy Tatr polskich. 

> 
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Zamieszczując nadesłany nam komunikat, 
rodacya „Nowin* pragnie zarazem zazna- 
czyć swoje stanowisko w tnj sprawie: 

Obawy „zeszpecenia* Tatr przez kolejkę, 
uważemy za zgoła nieuzasadnione, tak samo 
jak nie zeszpeciły Alp koleje na Rigi, Pila- 
tusa i wiele innych szczytów! — Kolej taka 
przeciwnie, młatwinjąc ludziom słabszym 
zwiedzanie gór, przyczynić się może do zwię- 
kszenin knita Tatr. Dia „taterników* pozo- 
stanie dość jeszcze dzikich, samotnych 
nstroni.. Nie uaieży spacern do Czarnego 
Stawu (do którego powinien wieść taki go- 
ściniec, jak do Morskiego Oka) i spaceru na 
Przełęcz Liliową traktować jakou wyprawy 
górskie, niewykonalne dla słabych. Ani 
tramwaj do Kuźnic, ani porządne 
schronisko hotalowe na Hali Gągieni. 
cowej (zamiist niechlujnej szatry), ani go~ 
ściniec dn M. Oka, ani elektryczna kolej 
na Świnnicę nie „oszpecą” gór i nie nchy- 
bią ich piękności! 

Żale na pocztę. Ze Słotwiny donoszą 
nam: Urząd gminny w Brzozowen-Słotwinie 
wysłał jeszcze w r. 1908 polecony list do 
dyrekcyi pocztowej z prośbą przychylnie za- 
opiniowaną przez Starostwo i Wydział pow. 
w Brzeskn o zaprowadzenie dla Brzozowa 0- 
Bobnego listonosza. Minęło lat sześć a dy- 
rekcya poczt. nie raczyła nawet udzielić od- 


Jedyne w Polsce stowarzyszenie 


wytwórcze — krawieckie — 


Związek krawców 


14 rok istniania 


w Krakowie 


14 rok istnienia 


ulica Floryańska 7 (tuż przy Rynku). 


Filia we Lwowie plac Halicki 7. 
Pierwszorzędny zakład krawiecki 
na zamówienia 


Krój angielski — wykonanie artystyczne i terminowe 


Całe ubrania marynarkowe od 60 koron i 


wzwyż, 


Największy w Krakowie skład krawiecki 
sukna, kangarnów, szewiotów i t d. angielskich i krajowych (no- 
wości zawsze na składzie). 


Jedyny w Krakowie magazyn go- 


towych ubrań krajowego wyrobu 
Palta od 45 kor., ulstry angielskie od 


40 kor., 


całe garnitury marynar. od 20 kor., mundurki 


(stud.) płaszcze itd. wyrobione solidnie jak na zamó. 
wienia we własnych warsztatach. 
(Około 70 ludzi stale zajętych). 


powiedzi i wszystku jest po staremi, a ua- 
wet gorzej z powodu silnego rozwaju ruchu 
handlowo- przemysłowego w okolicy, Okoliczna 
Indność narażona jest na dotkliwe straty 
materyalne spowodowane nienormalnę (a 
wlnściwie stars, niewystarczającą) komnni- 
kacyą pocztowa. 

Na poczcie w Słotwinie panuje w godzi- 
nach urzędowych taki tłok, ża godzinami 
trzeba czekać na załatwienie często pilno- 
terminowego sprawunkn lub kupienia zna- 
czka pocztowego. 

Szczupły personal pocztowy przeciążony 
pracą (Słotwina jest centrem dla 14 poczt) 
nie możo na czas załatwić dokładnie swoich 
czynnaści i nieraz pilne przesyłki dochodzą 
do rąk adresatów w spóźnionym terminie, 
bo przedtam musiały odbyć wędrówkę po 0- 
kolicznych nrzędach pocztowych. Dotyczy ta 
pakunków, listów a nawet talegramów. Od- 
powiedzialność za te niesłychane nieporządki 
spada wyłącznie na dyrakcyę poczt, która 
nie powiększa personalu pocztowego w Sło- 
twinie, mimo kilkakrotnego przedstawienia 
przez miejscowy urząd pocztowy uciążliwych 
stosunków służbowych. 

Powszechne obnrzenie w okolicy wywo- 
łnje także wyzysk niższego parsonalu poczto- 
wego, zajętego przy transporcie przesyłek, 
których setki nadchodzą do poczty w Sto- 
twinie. Politowania godnym jest los wożnych, 
tych białych murzynów, pchających przed 
sobą tak przeładowane dwukołowe wózki, że 
nieraz błagają wprost przechodniów o po- 
moe, którą często oplacają za swojej kie- 
szani. 

Kres tym stosunkom i Jekceważeniu ży- 
czeń ludności przez dyrekcyę poczt powinna 
położyć energiczna jnterwencya posłów, do 


Specyalny Zakład : 
dla masażu ręcznego wibracyj- 
nego, kosmetycznego i elektry* z 

zacyi słuchacza medycyny ` 


których akoliczna ludność zwraca sią z pro 
śbą o opiekę. 

Budowa kościoła w Jordanowie. 
Korespondent nasz z Jordanowa pisze: W r. 
1907 kosztem przeszło 200.000 kor. rozvo 
częto w Jordanowie budową kościoła para- 
fialnego. Przedsiębiorstwo budowy oddane 
badawniczemu p. J. Pokowi, który przerwa: 
roboty z powodu niesnasek pomiędzy nim u 
komitetem paratialnym w r. 1910 i rozpo 
czął proces sądowy. — Przerwa w badowie 
trwała dwa lata. Prowizorycznia ułożony 
dach i mary zaczęły Się pynć, co wywoty- 
walo powszechne obnrzenie parafian, Wy 
brano nareszcie nowy komitet kościelny, na 
którego czela stanał miejscowy lekarz dr K. 
Słażewski. Dzięki jego energii doprowauzena 
wszrczęty proces z poprzednim przedsiąbior= 
cą do końca i budow; powierzona budow ul- 
czemn p. Ożdze ze Skawiny, który zabrał się 
energicznie dò dzieła. 

Obecnie budowa jest jnż prawie na nkań- 
czeniu i na Boże Narodzanie ollędzie sią 
nabożeństwo już w nowym kościele. Kościńi 
przedstawia się bardzo okazale jako gmacł 
u 60 m. długości i 28 rzerokości z piekna 
wieżą 53 m. wysoką. Wewnątrz prawdziwi 
ozdobą są filary kamienne i łuki bardzo pm 
stownie wykończone. Na wieży umieszczona 
zogar (nowość w Jordanowin) kosztem prze- 
szło 2000 koron. Zegar dostarczyła firma p, 
MięBowicza z Krosna. 

Składki na wykończenie budowy i przy- 
ozdobienia kościała płyną w dalszym ciągu 
dość obficie, zwłaszcza od parafian przyje- 
żdżejących z Pror i Ameryki. 


Prosimy odnowić prenumeratę na 
aa SE C i R E E E grudzień. 


stnisawa Rszy skiego 


w Krakowie, Karmelicka 1. 30. L p. 


Godziny ordynacyjna od 3-ciej do 
Dia ubogich darmo ad rodzimy t-tej du 


6-taj popałniniu, 
3-mej wieczorom. 
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LISTOPADOWE DNI. 


Na firmamencie naszych dziejów porozbio- 
rowych pokrytym czarnemi, złowrogiemi, 
chmurami pełnemi nia rosy niebieskiej, jena 
krwi nuszej serdecznej, zabłysła jasna gwia- 
sda: dzień 29 listopada 1830 roku, gwiazda 
wolności Ojczyzny. 

Boga-Rodzico! Dziewico? 
Usłysz nas Matko Bnża! 
To ojeów naszych śpiew: 
Wolności błyska zorza! 
Woiności bije dzwon! 
Tioga-Rodzico! 

Walnego ludu krew 
Zanieś przed Boga tron. 

Tak śpiewał Słowacki, a za nim serce na- 
rodn — Warszawa. 

Ludwik Nabielak, na czele ośmnastu 
spiskowców wpada dv Belwederu, aby zgła- 
dzić satrapę.. Wysocki, na czele podcho- 
rążych, wypędza z koszar trzy moskiewskie 
pułki ułanów.. Zaliwski i Bronikaw- 
Ski, na czele powstańców, pnłk 4 i artyle- 
rya polska zajmnją arsenał, rozdają broń 
między lud i oto w niespełna godzinę — jak 
mówi dziejopis — wypędzona Moskali z 
Warszawy. 

Czyje usta opowiedzieć, czyja wyobraźnia 
przedstawić sobie zdoła ten moment wspa- 
niały. kiedy naród dręczony, uciskany, znie- 
ważany przez długie lata męki, zrzocił gnio- 
tące go żelaza, zerwał okowy i stanął wolny 
na ziemi ojców 7! 

Taki moment, gdy wszystkie serca bija w 
jeden ton zgodny, gdy się zestrzelą myśli w 
jedno ognisko i w jedno ognisko duchy, ta- 
ki moment rozjaśnia długi szereg lat ży- 
ciowej szarzyzuy i taką to chwilę groźną 
przeżyli w pamiętnym dniu 29 listopada 
dzladowie nasi 1 z ich to piersi, wówczas 
poruszanej teunieniem wolności, biła ku nie- 
bu pieśń: „Warszawianka, 

Oto dziś dzień krwi i chwały, 

Oby dniem zbawienią był, 

(iwiazdą Polski orzeł hiały 

Niosąc, lat swój w chmurach akryl... 
Leć nasz ovla w górnym pądzie, 
Bogu, Polsce, sławie sluż, 

Kto przażyje, wolnym będzie, 

Ko umiera, wolnym jnż. 

Wszystkich oczy zwróciły się wtedy kn 
generaławi Ciłopickiamu 

=- Żołnierzu napoleoński! Bobaterze z pod 
Saragossy! Wodza dzielny i wytrawny! stań 
na czele powstania! — wołano... Ale on nie 
był owym niężem, którego w chwilach dzie- 
jowegu przełomu zsyła narodowi opatrzność, 
bo wbrew słowom wieszcza Adama, „mie- 
zamiary ua siły”, bo pie miał wiary 
wę świętą, wiary, która góry przeno- 
si, cudu działa, u boz której wejść nie mo- 
żna do królestwa Wolności, Kiedy dziś 
we wspomnieniach patrzymy na postać se- 
dziwegó generala, (miał wówczas już rok 
60-ty.] któremu w dniu 5 grudnia roku 1830 
oddano dyktaturę powstania, ta mimowoli 
ponad uburzeuiem, vo złorzeczy i klątwy ci- 
E aje w sucu — uczucie żalu. Widzi- 
my to smutno, peine resygnacyi oblicze ge- 
nerała w chwili zaciętej, a chlubnej walki 
pod Olszyną, kiedy to, jak gdyby chcąc się 


w tem sposób kajać za popełniony wobec | £ 


ojczyzny — pozech śmiertelny, idzia wprost 
w orień, aby zginąć od kuli nieprzyjaciel- 
shiej i ugodzony granateru pada ciążku ran- 


otnika w Kiakowie, staje przed Koptem 
iuszki i w chwili, gdy mu jakby na u- 
ua udręczenie wieczhe, NIOSĄ 
wspozunienia echo piosenki: 


Widzimy go, jak później, wiodąc życie | 


Nasz Chloplcki, wojsk dzielny, śmiały, 
Pawiedzie polskie hufca w pole zwycięstw, 
(chwały, 

nie zdoła powstrzymać łzy gorzkiej, która 
mu spływa po troską i cierpieniem pooranem 
licu i tych słów, co starczą za największą 
mękę, a które mn sią cisną przez skurczone 
bolem gardło: 

— I ja mogłem mieć taką mogiłę !... 

Dlatego to wspomnienia o nim dobywają, 
z piersi praedewszystkiem uczucie wielkiego 
żaln: 

— Dłączegoś ty nas zawiódł tak okro- 
pnie? I 

LJ s . 

W dnin 30 listopada 1830 r. składało się 
wojsko polskie z 25.000 piechoty, 6800 kon- 
nicy, 1272 kanonierów. ogółem 33.572 ludzi 
nie licząc oficerów i 106 dzie: polowych. Przez 
grudzień i styczeń podniosia się armia czyn- 
na do 47.050 żołnierzy, t. j. 36.550 piecho- 
ty, 10.500 konnicy i 136 dział polowych, 
W twierdzach: Zamościu, Modlinie, Warsza- 
wie i na Pradze było 463 dział i liczna za- 
loga. Równocześnie powstawały w całej Pol- 
sce oddziały partyzantów, wolnych strzelców 
i ochotników. W wojsku regalarnem piecho- 
ta podzielona była na 4 dywizye pod do- 
wództwem generałów: Krukawieckiego, Ży- 
mirskiego, Skrzyneckiego i Szembeka, kon- 
nica na trzy dywizye pod Jankowskim, Su- 
chorzewskim i Łubicńskim. Wojsko rosyj- 
skie, które wkroczyło do Królestwa pod 
dowództwem feldmarszałka Dybicza byłe pra 
wie trzy razy większa, żołnierzy liczy- 
ło 119.000, dział 400, 

Pierwsze potyczki z początkiem lutego 
1831 stoczono pod Siedlcami, Węgrowem i 
Łoómżą. pierwsze działa ze stron obn za- 
brzmiały pod Liwem, ale do pierwszej wal 
nej bitwy z powodn roztopów wiosennych, 
utrudniających przemarsz wojska przyszło 
dopiero w dniu 74 lutego 1831. Zaszczytna 
ta rola przypadła w udziale chlubnej, a nio- 
śmiertelnej pamięci generałowi Dwerni- 
ckięmu pod Stoczkiem: 

Grzmią pod Stoczkiem armaty, 
Błyszczą białe rabaty, 

A Dwernicki na przedzie 

Na Moskala w bój wiedzie. 


Ota ze skacznem echem tej wojennej pio- 
senki staje nam przed duszy oczyma ta pię- 
kna postać marsowa. starego napoleońskiego 
żołnierza, króry oprócz dzielności i męstwa 
posiadał jeszczo niczmąconą żadnem zło- 
wróżahnem przeczacićn wiarą w powodzenie 
sprawy, której się oddał duszą całą. 

Dwernicki bronił prawego brzegu Wisły 
przeciw wojskom „moskiewskim pod „Gejzma* 
rem i Kreutza i spotkał sią Z nieprzyja- 
cielem w trójkącie pod Seroczynem, Toczy- 
skami i Stoczkiem. 


e! Wczoraj obiecałam Wam bój 
acielem, a Wy przyrzekliścia zwy- 
ciężyć i z pomocą Bożą święcie dotrzymali- 
ście słowa. Niech żyje Polska! Niech żyja 
waleczny korpus, któremu maw szczęście do- 
wodzić” — Dwernicki dał sią później je- 
szcze dobrze wrogom we znaki pod Nową 
Wsią i pod Boremlem. 

Równocześnie prawie zdobywa laury na 


NOWO OTWARTY 
MAGAZYN BRONI 


POD FIRMĄ 


R. Gliniecki i8. Wierzejski 


W KRAKOWIE ul. Szewska 2. 


wom pałk czwarty w pamiętnym lasku 
alchowym: 


Wiadoma światu ta sławna Olszyna, 

Gdzie SUB twardym murem stał; 

Dział tysiąc zleje, bój się krwawy wsze yna, AFISZ 

ma mur zawalony, nig gdl ani strzal, 

opna klęskę poniósł wróg rozżarty. — 
Pkt tajaprawi (ak, był 19 puk czearty. TEATRU 
Moskali padło 1600, Dybicz prosił o czte- miejskiego. 

rodmiowe zawieszenie broni pod pozorem 


grzebania poległych.. Moskalom przybywają a 
posiłki í znowu Olszynka pod Grochowem M 
staje sią chlubą polskiego żołnierza, polem Dziś 


zaciętej walki, w której pada Chłopicki... 
Potem jeszcze wspaniała zwycięstwa pod 
wsią Wielkia Dęby, gdzie padło 2000 Mo- Kobiety 
skali, gdzie zdobyto: działa, chorągwie, ja: 1 LU 
szczyki. Świetne zwycięstwo Prądzyńskiegonen | wsipn 
pod Iganiami, gdzie zginęło 500 moskali.. i910 I v iN. 
gwiazda naszej- pomyślności zaczyna ble- Krotochwila w 4 
dnąć, nie z braku męstwa żołnierzy, bo cisktech Stani=ia 
walczyli i ginęli, jak bohaterowie za wo]**5 Ieewuskiego, 
ność Ojczyzny — jeiio z powodnfniedołestwa 


wielu wodzów, z winy ich hezradnościikun- Wągeyjś: 
ktatorstwa. — Skrzynecki przyjmuje yy 
bitwą w niekorzystnem miejscu pod Ostr o-ę Wasia- 
łęką, gdzie krew polska zalewa pala walki, Czopliiska 
gdzie ginie 8000 naszych żołnierzy, 270 0-g 

ficerów, generałowie Kicki i Kamieński. Nie- Nowackl 


dołężny Giełgud z Litwy przekracza gra- 
nice pruską, 11.000 żołnierzy polskich od- b 
daje broń Prnsnkom. Książę Zbart 
Po smierci Dybicza nowy dowodce armii A, Bogustńsk 
moskiewskiej Paszkiewicz idzie na War-pycj, 
szawą. Moskal szturmuje Wolę... Jeszcze za- = J, Jarszenska 
żłarta walka na armaty dzielnego generała zenon Gombos 
Bema, jeszcze zapisana w poezyi naszej pió- L, Beńcza 
rem Mickiewicza legenda o bohaterstwia pęqzaji, 
Ordona, który w chwili, gdy redutą uważał 
za ntraconą, skoczył z żagwią płonącą dogsjaina 
lochów. *) Centzeirc" 
Jeszcze na tle powstania krwawi się hia- 4. Górska 
da pierś ginącej dziewicy-bohaterki. która Jad Adrajnn= 
Titawski wiodła do boju, pułkownika: Kmiliidn Witrak 
Plater.. a jnź gwiazda listopadowego po- RECZ 
wstania zaczyna szybko gasnąć, Jak nderze-Kiapolu 
nia piorunu następują rychło po sobie; Ka- a 
pitulacya Warszawy za sprawą Krukowie- Seb; Blame! "I 
Ckiego, złożenie broni w Prusiech armii z 707577 
pod dowództwa generała Rybińskiego. zło- Folieyv Krepi 
zenie broni korpusu Różyckiego w Rzeczy-  "mdówu 
pospolitej Krakowskiej pod Zatorem, w koń-lutvikaHimm 
cn kapitulacya Modlina i Zamościa... Mariuca 
Foto z bołów, cierpień narodu, z boba-Tenerat 
terskiej i rozpaczliwej walki, z łez i krwi "RIs „a 
przelanej, powstał krótki wierszyk: „wesoły, a. RB 
a ogromnie przez lo smutny“, który w son” 
Die mieści treść całą listopadowego powsta- 
uia: 
Chlopak aas zawiódł, Skrzynka nas zamknęju 
Kruk oczy wydziobał, Ryba zatopiła,,. 


Tadeusz 


Schmid, 


Noskowshi, 
Zosia 
W. MiaszewskË 


Akt L w kraja 
FRR Di na wii, Akt i 
A 7rorptygnę Ą Ii i IV P: 
i) Historya o Ordonie jest tylka legendama a À 


Bohaterem, który wysadził redutę, nie byl Ordon,g knież 
ala porucznik Nowosielski, tasirena, nkt Ill 
Wykazuje to K. Bartoszewicz w interesu-y jay Dinon 
Jących artykułach w ostatnich dwu mumerach fal. ke (Vs u 
„Tygodnika Ilustrowanego". Ordon nic zasłuże- peljcsi Keeus. 
nie przez poinyłsą uzyskuł slawą poetycką „pa- f 
tona azaúców } 
Reżyser: 
E Maryan 
Każdy czytelnik otrzyma na żądania Jednowskl. 
bezpłatnie początki drukujących się w do. 
datku „Romans i Fowieść* niezwykla inte- 
resujacych powieści: „Pan Józef Roule- 


polu chwały między W a w rem a Grocha- 


tabille u cara“ — i „Historya o Ja- 
naszu Korczaku | pięknej Mieczni- 
kównie". 

BA a poleca A 


bogaty. wybór broni 
wszelkich systemów, przy- 
| borów myśliwskich, sporto- 
wych oraz WŁASNĄ PRA- 
COWNIĘ i WARSTATY RE- 
=== PERACYJNE. ——=—== 
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Cholera — rowarzysza wojen. 
Wywóz zwiok na pola za miastem. 
(Patrz artykuł na sir. 11-tejy. 


, Obrazki wojenne. 


Straż m studni. 


Korespondencye z placu boju „przynoszą 
nietylko obrazy walk bohaterskich, obrazy 
męstwa i tryumfalnej pogardy mierci, ale 
obrazy klęsk okropnych, okrucieństw i ofiar, 
Każda zwycięska bitwa okupiona jest heka- 
cierpień rannych, 


tombą ofiar, ogromem 
strugami krwi żywej... A m 
Korespondent  „Russkich _ Wiedomosti 


Cznżbinin kreśli następujący obraź przyja- 
zdu pociągu z rannymi do Zofi: 


Powrót z placu boju. 

„Dniem i nocą przybywają pociągi, dniem 
i nocą przywożą rannych. Nie same już tyl- 
ko okrzyki tryamfu towarzyszą zwycięskie- 
mu pochodowi bnłgarskiej armii, ala także 
jęki i lzy. Teraz, kiedy wszyscy własnemi 
oczami zobaczyli okaleczone i skrwawiona 
ciala niedawno zdrowych i silnych ludzi, za- 
częła gasnąć Świąteczna ilnminacya.. 

Był jasny poranek, kiedy z tamem smu- 
tnym i trwożnym szedłem przez ogród szko- 


Wojciech Gigoń 
Artystyczny Zakład galanteryjno introligatorski 


Kraków, ul. Bracka I. 13. 


ły kadeckiej, Umieszczono w niej szpitał, do 
którego bezpośrednio, umyślnie zbudowaną 
odnogą kolei wąskotorowej, podwożą ran- 
nych. 

Leniwie, rzucając sobia od czasu do czasu 


jakieś krótkie zdanie, prawie w milczeniu | t 


szli Indzie. Jedna tylka starnszka zwracała 
na siebie powszechną uwagę. Przebiegała od 
jednej grupy do drugiej, o coś zapytywała 
głosem  wzruszonym, robiła jakieś dziwne, 
szerokie gesty, jakby pijana. 

Wskazałem ją sąsiadowi. 3 

— Syna sznka — odpowiedział mi. Serce 
mi się ścisnęło. 

„U wrót boleści" — przebiegła przez gło: 
wą myśl. M 

Weszliśmy na podwórze szkoły-szpitala — 
Wszystkich ogarnął nerwowy pośpiech, 
wszyscy rzucili sią do miniatnrowego dwor- 
ca kolejowego, skąd szarą wstęgą Clagneli 
ranni żołnierze. : 

== Lekko ranni! 


Telefon 2439. 


Absolwent wyższej szkoly zawodowej w Hamburgu i od 
pierwazą asgrodą miejskiego Muzeum przemysłowego w Krakowie, 


poleca wszelkie oprawy ozdobne ł skromne. Pojedynczo 1 
hurtownie po cenach bardzo umłarkowanych. Roboty na 
prowincyę Hskufecznia się terminowo. Posłada na składzie 
najnowsze materyaty. 

slada wielkt wybór ram. 


Idg, knlejąc jedni, drudzy trzymając ręką 
na temblsku, inni jeszcze z ohandażowane- 
mi głowami.. Uśmiechają się, radzi, że po- 
zostali przy życiu, ża wrócili da domu. Prze- 
żyli już wszystko okropne, ciężkie — zmar- 
twychwstają. Tak mówią ich twarze, rado- 
sne uśmiechy, a otaczają ich, cisną się do 
nich kobiety, starcy, wyrostki, wypytając, 
badając... 

— Z jakiego pułku? 

— Z szóstego i pierwszego. 

— A 37-go z wami nie było? 

— Nie, ten był na prawo od nas — Bóg 
wie gdzie.,. 

— A ty, gdzie byłeś ranny ? 

— W pierś granatem. Do kości mięso mi 
wyrwało. I ucho również, 

Teraz dopiero zauważyłem, że nołowa n- 
cha mówiącego żołnierza była oderwana i 
pozosłał jakiś sterczący kawałek zsiniałego 
mięsa. Ten martwy kawałek mięsa wydawał 
mi się okropnym tuż obok młodej, śmiejącej 
się twarzy. 

— U nas oficera w rewolwer trafiło, cały 
rozerwało w kawałki, a jemu samemu tylko 
plecy trochę podrapało. Został w szeregu. 

— Lndzie kochani! — podbiegła tymcza- 
sem staruszka. = Syna mego czyście nie wi- 
dzieli ? 

— Jak mu było, matko? 

— Christo sią nazywał, Christo! Jedynak 
to mój, stróżem był, dzieci troje drobnych... 

— A w jakim pułkn? 

— Nia wiem, ludzie kochani, 
ON... 

— No, a my jesteśmy „tuchlary*! — od- 
powiadają żołnierze i pokazują na czerwono 
lampasy czapek. 

= Co to znaczy — pytam jednego — 
„brasznar” i „tnchlar* ? 

— „Brasznar” (mączarz) dlatego, ża lam- 
pas biały, jakby mąką posypany, a „tuch- 
lar* czerwony, jak cegła, Przez głupotę swo- 
ją tak nas baby nazywają. A tyś „rusnuk* 
(Rosyanin) ? 

— Tak. 

— Jednego „rosnaka“ zabito tam, co był 
z nami. Dostalitmy się pod krzyżowy ogień. 
Jak kosą nas kosio... 

— A Turków dużo? 

- O także. Krwi po nich zostało wiele, 
po s widać, co została po nich w szań- 
cach. 

Nagle okrzyki i śmiech zmusiły nas do o- 
bejrzenia się. Młoda kobieta i kilkoro dzieci 
obejmowało i ściskało żołnierza z ręką ną 
temblaku. Kobieta pytała: 

— Zdrów jesteś, Hanin? 

— Zdrów, „samo reka“, 

Ale kobieta widzi, że lewa ręka wisi mu 
bezwładna, pochyla mu głowę na ramię i 
łkania wstrząsają jej ciałem. Żołnierz milczy, 
nie stara się jej pocieszać, jemu również łzy 
płyną strugami, nieświadomie, po ogorzałej 
Wi 


Idę do szpitala. 

Ciasno, jeden koło drugiego stoją tapcza- 
ny, ale mało ich — wa padłodze pomiędzy 
nimi leżą „słamniki* (materace ze słomy). — 
Siostry, opatrnjąca rannych, skarżą się na 
brak materysłów opatrunkowych wogóle. — 
Tam na place bojn brakuje nawet bandaży. 
Wielu rannych jest znpełnie nieopatrzonych, 
od ran rozpoczęła się jnż gangrena, trzeba. 
smputować ręce, nogi Jęki, skargi, krew, 
rany.. W głowie zaczyna się mącić... 

Idę dalej, tam, gdzie leżą już opatrzeni. 
Spogląda na mnie i uśmiecha się nicwiel- 
ki żołnierzyk z blond wąsikiem, 

— Gdzie jesteś ranny? 

— W nogę Nie boli jnż teraz. 


„brasznar* 


Tureckie 


any 


Przyjmuje obrazy do oprawy, por 
AR 


Nr. 275 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY“ z 1 grndnia 1942 


kule miękko biorą, kości nie trzasksją = 
mauzerowskie, lekkie... ; 

— Cóż, dobrze teraz? 

— Dzięki Bogu. Gorzej było, kiedyśmy 
nocowali w bagnie; to gorsze, niż rana. 
Przyszliśmy do wsi, a tu kazali obejść nie- 
przyjacielską pozycyę i tam sią ukryć. Obe- 
szliśmy, a tam bagno. Zimno -- bo to noc 
była. Jak tu się położyć — a trzeba. Poło- 
żyłem się na boku — po ramię w wodzie. 
Jak długo tak leżeliśmy — nie wiem — za- 
cząłem drzemać. Ale naraz, jakby przez sen 
czuję, ża podporucznik nasz krzyczy i trąca 
mnie: 

— Wstawaj, zmarzniesz! 

Ledwie mnie podnieśli. Okropna noc była, 
okrutna. A teraz dobrze, dzięki Bogu. żyję. 
Jedno źle — Turcy tu z nami. I poco tych 
bisurmanów razem z nami kładą? 

Słucham i mimowoli patrzę w kąt, gdzia 
na „słamniku* leży Turek. 

— Umarł — mówi żołnierz — i nikt nie 
chce wynieść, a trzeha — czać go. 

W następnej sali żołnierz konający. Kołu 
EG siostry miłosierdzia. Mówi z trudno- 
cig: 

— A „kursznm-t” (kulę) „ispratitie na że- 
na“ (dajcie żonie). „Spomiem za oswobodi- 
tielna wojna*... 

Łzy mu płyną z oczu; siostry placzą rów- 
nież. 

Ale ja już nie mogę wytrzymać dłnżej. Ta 
miłość i nienawiść, bohaterstwo i zwierzę- 
cość pomieszały się tak z sobą, że wstrzą- 
nienia są zbyt gwałtowne. 
fe Znown idę po ohszernym podwórcn, przez 
który wciąż jeszcze ciągną żołnierze, po któ- 
rym wciąż jeszcze bioga starnszka, szukając 
swego Christo... 

Dobrotliwie świeci jasne słońce, błyska 
złotem na pożółkłych lišoinch, skrzy się na 
połatających pajęczynach, a w sercu rośnie 
żal i ból rozsudza piersi; zdaje się, że to ĵi- 
kiś potwór nieznany rozwinął złowrogie 


Fejleton tygodniowy. 


o Qdzie jest? Mój wywiad. Obłą- 
nie. O żeglarzu ti krzywych rogach woła. 
Autentyczne informacye wojenne. Projekty 
moje małżeńskie i odpowiedź »Mimoziee) 
Uzbrojony w trzy rewolwery systemu 
Browninga, karabin mauzerowski i cztery 
kilogramy cyankali, pożegnany czule przez 
żonę i siedmioro nieletnich i niezaopatrzo. 
nych na zimę w ciepłą bieliznę dziatek, o- 
patrzony przez redakcyę w hojny wijatyk w 
kwocie 1 korony 46 hal. oraz w pięć bez- 
płatnych dodatków „Nowin“ p. t. „Prakty- 
czna gospodyni“, nieścigany przez lekko- 
myślnych, bo zawsze niepoprawnych moich 
wierzycieli, a wreszcie zaopatrzony przez 
magistrat w świadectwo szczepionej ospy, 
udałem się na zawsze brudny, ba nigdy nia 
zamiatany dworzeć krakowski i nabywszy 
bilet I klasy, wyjechałem w niewiadomyn 
nikomu kiernnka, celem odnalezienia Pro- 
chaski i zrobienia z nim wywiadu. Po dro- 
dze na kolej wstąpiłem do ambasady czeskiej 
„Pod Gackiem*, gdzie od trzech kondnkto- 
rów kolejowych i jednego maszynisty no- 
szących to samo nazwisko, otrzymałem listy 
polecające do pana Ottokara Prochaski w 
Skoplje. Ponieważ oprócz owych listów już 
na odjezdnem otrzymanych miałem także 
143 listy polecające do Prochasków, pełnią- 
cych mułbę liniową przy krakowskich poł- 
kach c. k. muzyki wojskowej, 8 74 listy od 
dyrektorów kapel damskich, również Pro- 
chasków, nełniących obowiązki dyrektorów 


Na linii Czatatdży. 


Wory z piaskiem jako wał ochronny przed kulami. (Według fotograni). 


skrzydłu nad nieszczęsną krainą — i gaśnie 
w niej radość, wyrastają cierpienia i bale- 
ści — wszystko chce zagarnąć w chciwe 
pazury. 

Ucieczka Muchadżirów. 


Muchadżirowie — to ludność muzułmań- 
ska w zdobytych przez Bułgarów obszarach 
tureckich. Ludność ta przeważnie opnściła 
dotychczasowe swe sadyby. Przed dwoma 
tygodniami było ich w Konstantynopolu o- 
koło 200.000. Odbywa się wprost wędrówka 
ludów, 

Pewien korespondent zapytał uciekających: 

— Dlaczego porzuciliścia swoja wsi? 

Jakże nie uciekać, kiedy naokoło wojna, 
Wsi popalono. 

inni mówią: 

— U nas wojny jeszcze nie było. Ale wi- 
dzimy: uciekają żołnierze, władza, krzyczą, 


kapel damskich w Galicyi, przeto z miną 
nauczyciela galicyjskiego, który po 35 la- 
tach słożby otrzymał srebrny krzyż zasługi, 
tensam, jaki otrzymują woźni sądowi, usa- 
dowiłem się wygodnie w przedziale, pewny, 
że mi nikt w moich rozmyślaniach nad lo: 
sem i miejscem pobytu p. Ottokara Prochaski 
nie przeszkodzi. Alści kiedy pociąg stanął 
w Trzebini, wszedł do przedziała jakiś star- 
szy pan z teką pod pachą i odrazu odezwał 
się do mnie. 

— Ma učta. 

— Moje uszanowanie — odparłem i wci- 
snąłem się w głąb siedzienia na znak, źe do 
rozmowy nie mam ochoty, 

Ale starszy pan nia dał za wygraną i za- 
czął ze mną dłuższą rozmowę, wobec czego 
należało się przedstawić. 

— Olgierd Właszycki — jak pan widzi 
po mojem nhraniu i karabinie mauzerow- 
skim, jaki wiozę — korespondent wojenny. 

— Prochaska — odpart starszy pan. 

Mam cię! pomyślałem. A to dupiero szczę- 
ście! Już myślałem, że trzeba będzie jechać 
Bóg wie gdzie, narażać się na obcięcie rąk, 
nóg, albo jeszcze czegoś gorszego, a tn bogi 
łaskawe oddają mi Prochaskę zaraz w Trze- 
bini w ręce. 

— Skąd pan szanowny wraca? — zapy: 
talem grzecznie. 

— Z nad Newy, z Petersburga — odpar} 
Prochaska z miną tajemniczą, 

Aha! Pewnie był? wysłany w jakiejś wa- 
żnej misyi dyplomatycznej. Albo może Ser- 
bowie umyślnie wysłali go drogą na Rosyę, 
żehy nam sprawić niespodziankę — pomy- 


żebyśmy nchodzili. Zabraliśmy, co się dało, 
co było pod ręką i poszliśmy. Zamożni wzięli 
za sobą pieniądza i kołeją wyjechał do Kon- 
stantynopola. — Bydło zostawili, zostawili 
wszystko. My tego zrobić nie mogliśmy. — 
Chociaż parę wołów, a trzeba było zabrać. 

— A więc zamożni zostawili swój inwen- 
tarz na przepadłe? 

— Czyż bogaci mogą to robi, co wy ?— 
wtrąca sią do rozmowy dobrodaszny chłopek 
z gorączkowo blyszczącomi oczymu. Bogaty 
przecież nia może przez dwadzieścia dni po- 
ganiać bydła. Bogaci wszystko stracili, tylka 
pieniądza wzięli. Ta z bratem przez 24 dni 
byłem w drodze. Brat pędził owce, ja woły, 
Zgubiliśmy się w drodze, dopiero w Kon- 
stautynopulu odnalazł jeden drugiego. Pędził 
on 300 owiec, a dopędził tylko 60. 

— Gdzio roszia? 

— Poginęły w drodze; ukradli, zrabowali 


ślałem 

— Jakież jest pańskie zdanie o zajęciu 
Albanii i Durazza przez Serbów ? 

Durnie! — odpowiodział krótko. 

— Dlaczego, jeśli wolno zapytać? Prze- 
cież im ten port podobno koniecznie po- 
trzebny. 

— Mle nam Czechom potrzebny jest zbyt 
naszych towarów do Rosyi, a jeśliby miało 
przyjść do wojny z R x powodu Serbii, 
kto nam Qzechom buda platit straty stąd 
wynikłe. 

— Pan widzę patryota czeski, No, ale cóż 
będzie z „braćmi“ Słowianami ? 

— Bracia braćmi — a interes interesem. 

— To mi się podoba! Ale! ale! Czytaliśmy 
w dziennikach, że podobna Serbowie pokłn- 
li pana szanownego bagnetami. 

To neni prawda. Jakie Serby. Ja wra- 
cam z Petersburga, Zrobiłem parę dobrych 
interesów z firmami. 
Oho! maskuje się i nie chce się zdra. 
dzić — pomyślałen:. 

— No dobrze, proszę pana — ale jak to 
się stało, że tu w prasie narobiono takiej 
wrzawy © pana. 

— Herrgoti sakramencki! Nie wiem o 2a- 
dnej wrzawie w- prasie. 

— A gdzie jest Edel? Przecież powin- 
niście panowie wracać razem, takby przy- 
najmniej wypadało. 

— Nie zuam żadnego Edla i nigdy go nia 
widziałem. 

~ Jakto nie widział się pan z Kdlem? 
Przecież ta nie podabna, żeby pan z mim nie 
rozmawiał. Przopraszam, może się przesły- 


Pierwszym warunkiem zahezpieczenia się przeciw epidemii ospy, szkariatyny i wielu innym jest częste a przynaj- 


mniej przed każdem jedzeniem, mycie rąk oraz częsta kąpiel przy użyciu ogólnie uznanych 


1004 


Przetłuszczonych mydeł Malinowskiego 


karbolowe (60 h.), lysolowe (75h.), kreolinowe (75 h.), formalinawe (90h.). Dla osób z wrażliwą skórą i dla dzieci, 
wyrabiamy Mydło borna-tymolowe (90h.). Te mydła dają zupełną gwarancyę zawartości środka odkażającego. 
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nasi nawet bracia, Muchadżirowie. rozebrali; 
pomieszały się stada, to znów głodni, chce 
się jeść, a io i wręcz zabrali przez gwałt, 

— ileż wołów tyś przypędzii? 

— Zaprząglem do wozu cztery woły. Re- 
szta, jak kruwy i wogóle trzoda, która pa- 
sla się w polu, pozostała Pozostały spichrze 
ze zbożem. Trudno było zabrać. Wzięliśmy 
tyle, ile trzeba do ży a i to brakło, 

— Thokądźe teraz pójdziecie ? 

— Do Bandermy. *) 

— Poco właśnie do Bandermy? 

— Ha, znajomi tam jadą, to i my z nimi. 
Mają tam krewnych. Gdzież zresztą miesz- 
kać? W mieście nie można, trzeha mieszkać 
na wai. 

— Czyż nie myślicie powrócić ? 

— Amo, gdy ziemia znowu będzie turecka, 
to wrócimy. 

— A gdy nie? 

Zamyślili się, Większość mówi: 

- Nie, nie wróchny. 

Inni odpowiadają niepawnia: 

— Wtedy możemy powrócić. 

— Ale dlaczegoby nie powrócić do miejsc 
rodzinnych ? 

Zagotowalu się, Stanowczo 

- Nie, jestto rzeczą niemożliwą ! 

Nie buimy sią żołnierzy, boimy się chłu- 
pów bułgarskich, swoich sąsiadów pa wojnie 
Bedą mieli siłę, nie pozwolą a mieszkać, 
fystrzelaliby nas. Obrabowali. Każdy z nich 
wa strzelbę. 

— A cóż będzie z gruntem? 
wady własności” 

— Bą. 

— Macie że sobą? 

- Gdzietam. Nie zabraliśmy. Nie zdąży- 
lismy. 
jetyłko. że dowodów nie mają, ala nie 


Macie du- 


*, Na marzu Marmara, 


wiedzą, 
własności ziemskiej wśród Turków jest mało 
rozwinięta. Rozumieją tylko korzyść z roli. 

Na pytanie: dle masz gruntu? — Chłop 
turecki odpowiada: 

— Ano tego raku wysialiśmy 40 kile (mia- 
rek ziarna) a przeszłego roku hyło 60. 

Oto odsłonięty rąbek z ukrytych stron 
bałkańskich bitw wolnościowych. Ziemię po- 
rzuconą przez chłopów *muznłmańskich, gdy 
nie przedsięwzięte będą kroki co do zabez- 
pieczenia własności, rzecz prosta, rozbiorą 
darmo sąsiedzi ich Rnłgarzy, taksamo jak 
teraz pozabierali im bydło, trzodę i zbiory 
rolne. 

Biedni Muchadżirowie! 


Okrucieństwa tureckie. 


Korespondent „Tempsa*, Rene Pnanx zwie- 
dził wieś Ashna. jedną z wielu wsi chrześci- 
jańskich, które tureccy żołnierze spalili, 
1 pisze: 

„Oi, którzy moglihy jeszcze mieć sympa- 
tye dyplomatyczne dla konieczności utrzyma- 
nia rządów lureckich w Europie, powinnihy 
byli mi towarzyszyć. Byliby zbudowani, Z wio- 
ski pozostały iuiny tylko i zgliszcza. Armia 
turecku nietylko podpaliła domy, ale wyrżnęła 
bezbronnych mieszkańców. Kiedym tam przy- 
był, kończone już grzebać tych nieszczęśli- 
wych w wspólnym grobie na sąsiadującem 
polu, Bylo icl 80, ale wszystkich trupów 
jeszcze nic zelwano. Widziałem na własne 
oczy biedne dzieciątko jednoroczne z prawą. 
twarzą zmiaźdzoną kolbą karabinu, albo 
obcasem buta, dziewczynkę 6 lub 7 letnią 
przebitą bagnetem. A pod prnzami widać 
Jeszcze inne zwłoki. Turcy wyrżnęli wszyat- 
kich, a oszczędzili tylko około dziesięcin 
młodych dziewcząt, które uprowadzili za wo- 


bą. Około 60 mieszkańców schroniła się da 
cerkwi. Turcy podpalili cerkiew i nie po- 


ry ma grantu. Właściwa idea | zwolili wyjść nieszczęśliwym, którzy zgineli 


w płomieniach. W Ashoa miałem za przewodni- 
ków gromadkę starców, którzy uciekli hyli 
przed przybyciem wojska. Od rozpaczy jedne- 
mu z nich pękała serce: stracił wszystko, 
rodziną i mienie. 

W Saraj Turcy nie mieli czasu mordować, 
ala wywarli swą zemstę na małej cerkiawce. 
Kijami porozbijali świeczniki, połamałi bie- 
dne ikony, syrofanowali kałem ołtarze, pie- 
kli mięso w stallach, podarli mszały. Opła- 
kama to wizya tof małej a wdzięcznej cer- 
kiewki o ciekawej architekturze, ze swoim 
wewnętrznym zakratowanym balkonem, na 
którym wedle zwyczaju wschodniego modlą: 
się i kobiety, z wielką swą ścianą w płębi 
presbiterynm, ze wszystkiemi naiwnemi mz- 
lowidłami, które ją zdobią, a to wszystko 
splagawione, zniszczone, usiana pudełkami 
z patronów, z niemiecką etykietą czerwoną 
„Ditsseldori*. Miało się wrażenie, że się jest 
w Hazeilles w r. 1870". 


„Artysta na armacie*. 


Kilka korespondentów stwierdza różnicę 
pomiędzy artylerzystami tureckimi a bułgar- 
skimi. Tureccy mie znają swoich armat, in- 
strumentów niesłychanie delikatnych, które 
wymagają długiej praktyki, I oni także strze- 
Jają ma chyhił trafit, a jeżeli pod Lule-Bur- 
gas ich baterye były szczęśliwsze, zawdzię: 
czają to, jak słychać, oficerom niemieckim, 
ochotnikom w armii tureckiej, 

Natomiast artylerya bułgarska ma wprost 
nadzwyczajnych strzelców, a jeden z nich, 
kapitan Mawrodijski z 1 pułku artyleryi, 
który jest popularny w całej armii bułgar= 
skiej, zasługnje na nazwę „artysty na ar- 
macie“ tak. jak są artyści na scenie, na 
klarnecie itp. Ten oficer ma strzelać z ar- 
maty tak, jak inni strzelają do kart z pisto- 
Jetn. Zagwożdżanie kulami bnigarskimi hate- 


szałem. Jak pańskie nazwisko * 

— Otar Prochaska. 

— No więc nic pan nie wie o Edla? 

= NIe, 

A czemże pan jest do dyabła ciężkiego, 

jesli zapytać wolno? 

— Oton: Prochaska, 
lum Praha-Winobra 

Myślałem, żi wściekuę ze  złosci 
Prochaskę z Winobradów i chętni 
go poczestował Inseczką cyankali, 
dem przy sobie, ule na swoje szczęście wp- 
siadł w Bogumiuie. Po drodze do Wiednia 
poznałem jeszcze ukało 20 Prochasków, ale 
żaden niestety nie był poszukiwanym prze 
zemnie. Wobec lego postanowiłem go szukać 
w Wiedniu w dzielnicy Favoriten, jako 7 
mieszkałej przez Czechów. Chadziłem od du- 
mn do domu z zapytaniem „Czy nie widział 
kto Prochaski gdzie?“ ale niestety, w kazdym 
domu wieszkało Prochasków przynajmniej 
pięcin. Kiedy doszedłem do liczby 17,484 Pro- 
chasków, a mojego poszukiwanego Pruchaskt 
nie znalłaziem, dobyłem browninga, chege 
w krótkiej drodze przenieść do wieczna: 
w nudziei, że muże gu zobacze w niebie 
stamtąił poszłę mój wywiad autentyczny re- 
iłakcvi. Tymczasem „uko o] ziości” w 
mundurze poliwyania wiedeńskiego przytrzy- 
mało mnie za rękę i zamiast w niebie, zna- 
Jazłenn się w „Allgeweines Krankenhans"*— 
na oddziale psychiątrycznym, przeznaczonym 
dla furyatów. 


„ fabrykant mydła i per- 


na 


Tubie od czasn do Czasu zdrowy nasz ro- 
dzimy humor. Kozsałnikani tego humorn 


Adres: Rola, Kraków ul. św. Tamaszą 32. 


poczynają się stawać w ostatnich czasach 
nasze podręczniki szkolne, zwłaszcza Wypisy 
łacińskie na klasy niższe, £ kwiatków, jakie 
tam znalazłem cytuję dwa tylko zdania na 
dowód, że lumor n klasycznych pedagogów 
nie wygasa: 1) „Oszczędność jest pracowite- 
mn rolnikowi przyjemna“. 2) „Krzywe rogi 
wołów sy doświadczonemn żeglarzowi nie- 
bezpieczne“. Zapytaję ludzi a zdrowych zmy- 
słach, dlaczego oszczędność ma być rolniko- 
wi wogóle przyjemna i dlaczego rolnik ów 
koniecznie powinien być pracowitym jeśli 
oszczędność ma hyć dlań przyjemnością? 
Zapytnję dalej, o ile niebezpieczniejsze mają 
być znowu rogi krzywe od prostych i dla- 
czego niebezpieczeństwo z ich strony wa 
sia odnosić wyłącznie do żeglarza i to do- 
świadczonego w dodatku ? 

Czyż właśnie niedoświadczónemu żeglarzo- 
wi mniejsze niehbczpieczeństwo zagraża ze 
strony wolich wrogów? A teraz niech mi 
kto wyjuśni związek przyczynowy. zachodzą- 
cy między wołema żeglarzem? Ponieważ sam 
odpowiedzi znałaźć nie mogę, zamierzam zwo- 

é w tej sprawie ankietę filologów, gdzie 
uraczę większą ilością takich kwiatków, 
jakie zwolna w podręcznikach szkolnych za- 
czynam wyławiać, 


Alarmy wojenne, sytuacya niepewna, na- 
prężona, niejasna, na ostrzu miecza, pa wła- 
sku, brak pieniędzy i humoru tak mi się już 
dały we znaki, że cheąc ją wyjaśnić, uda- 
łem się do znajomego „frajtra od sanitetów*, 
człowieka, stojącego najbliżej spraw, związa- 
nych z obecną sytuacyą wojenną, celem ze- 


siągnięcia języka. Pudełka papierosów egip- 
skich sorty „drama egyptien* zrobiło awa- 
je. Całej rozmowy ze względu na c. k. Pro- 
kurałoryę państwa przytaczać nie chcę i nie 
mogę, ba i po cóż przyjmować z jej rąk 
przekaz na bezpłatna utrzymanie i mieszka- 
nie w pałacu św. Michała, kiedy się nie ma 
do tego najmniejszej ochoty. To, czego sią 
dowiedziałem, streszcza się w następujących 
punktach: 


Wojny nie będzie, 
bo: 

1. Budownictwo miejskie nadał tolernie 
brud na podwórzach domów krakowskich i 
rynny dachów, które przeciekają 

2. Miasto buduje tramwaj na Salwatora 
i skończy go napewno w r. 1914. 

4. W Krakowie otworzyło kancelaryę 47 
nowych adwokatów. 

4. Funt mięsa nie kosztoje jeszcze 5 ko- 
ron. 

5. Dyrekcya kolejowa nie udzieliła dotąd 
zniżek dla biletów sezonowych do Zakopa- 
nego. 

6. Panny na wydaniu i kucharki stanow. 
czo się jej sprzeciwiają. 

7, Aron Gajev ma n siebie przeszła sto 
„przecholzonych" nmiuudurów oficerskich ji 
dotąd nie mógł się pozbyć ani jednego, 

Ponieważ chciałem się upewnić co do mo- 
ich informacyi, wie poprzestałei na tym wy- 
wiadzie, ale udałem się da kawiarni Bisan- 
za, gdzie powien adwokat, znany £ przy- 
domka „Zeitungstiger“, tj. pożeracz gazet, 
ndzielił mi następujących zupełnie pew. 
wnych informacyj: 


Tygodnik obrazkowy ku pouczeniu i rozrywce wychodzi w Kra- 
kowie rok Vl-ty i drukuje w każdym numerze 
powieści z których jedna z obrazkami. Prócz tega Rola zawiera 
wiele pięknych legend, baśni. opowiadań i artykułów pou- 
czających. W każdym numerze umieszczane 
czaj zabawne opowiadania Maćka Bzdury, 
Działy: Z tygodnia, kronika z obrazkami, zagadki do nagrody i hu- 
mor uzupełniają całość numeru. 
nosi w Anstryi 4 K 50 b. Numera okazowe na żądanie hazołatnia, 


dwie piękne 
bywają nadzwy. 


'rennmerata rocz  "raż z kalendarzem wy- 
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ryi tureckich ma być jego ulnbioną rozryw- 
kąi pod tym względem dokonywał jnż wprost 
cudów. Ta wprawność ariylaryi buigarskiej 
dała sią we znaki Turkom pod Bunar Hissar, 
a p. René Puanx oglądał kole wsi Szifik- 
Teke linię zasieków tureckich doskonale po- 
łożonych, ale celowanie artyloryi bułgarskiej | 
była tak dokładne, że wszystkie granaty | 
padały w obrębie stu metrów, a jeden 7 nich | 
gkoaił żołnierzy ureckich, ukrytych w pierw- | 
szym zasiekn, -iedy zaś Bałgarzy wdarli się | 
tam w ataku na bagnety pod górę po ostrej 
spadzigtości, zastano już tylko szereg trupów 
i konających. | 


Cholera — towarzyszka wojen. 


(Patrz ilostracyę na atr. B-ej). 
Epidemia podczas wajny — Wielkie 
nies:zpleczeństwo dla Europy z wia- 
suq. — Odporność bakcyłów cholery- 
cznych. — Cholera w San Stefano 
iw Hademkój. — Strzeżona studnia. — 

Okropne pogrzeby. 

W obozie tureckim na linii obronnej Cza- 
taldży sroży się cholera, obok niej wy- 
stępuje tyfus, Zaraza nie ograniczy się nie- 
wątpiiwie na obozie tureckim, ale przerzuci 
się także do obozu bułgarskiego. 

Zarazy są groźniejszym wrogiem armii, niż 
kule nieprzyjacielskie. W bardzo wieln woj- 
nach okazało się, że strały w ludziach ska- 
tkiem działania broni były mniejsze od strat, 
spowodowanych przez choroby. 

Do najgroźniejszych chorób wojennych na- 
leżą; czerwonka czyli dysenterya, dur 
czyli tyfus, a wreszcie cholera, a więc 
epidemiczne choroby jelit, spowodowane tru- 
dami wojennymi, trybem życia, niepogodą, 
a najczęściej złą wodą, : 

W czasie wojen bałkańskich nbiegłogo 
stnlecia najsilniej śrożyła sią cholera. W r. 
1428 armia rosyjska, oboznjąca w Bułgaryi 
i Rumelii, straciła przeszło dwie trzecie części 
ogółu żołnierzy skutkiem cholery i dżumy. 
Francnzi podczas wojny krymskiej (1854— 
1856 roku) stracili na cholerę 11.000 Indzi 
a ma różne inne choroby 85.000 z armii, li- 
czącej 300 tysięcy żołnierzy. — W armii 
pruskiej podczas wojny w roku 1866 zmarło 
w Czechach 6400 ludzi w przeciągu kilku 
tygodni na tyfus. 

W rosyjskiej armi bałkańskiej w roku 


1877 i 1878 było 92.000 żołnierzy chorych 
na tyfus, zaś w armii kaukaskiej 40000, 
W czasie wojny japońsko-chińskiej w r, 1894 ! 
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Osobliwe kamienie pamiatkowe. 


"Lego roazeju kamienie pamąrkowe xn cza sampAKich wojowników, pol 


T ażwniej- 


szych wojnach, można niejednokrotnie widzieć w niektórych okolicach Serbii. Są to prymi- 
tywne postacia ludzkie, sposobem płaskorzeżby w kamieniu wykute, jaskrawo pomalo- 
wane. Obok głowy figury jest wyknte nazwisko poległonu i data jego śmierci, Zazwyczaj 
ustawiano takie kamienie pamiątkowe w pobliżu domu, w którym poległy mieszkał, wzglę- 


dnie w tem miejscn, gdzie znalazł śmierć. 


i 1895 stosunek poległych do zmarłych słen- | jest wielkie. Rząd austryacki i rząd fran- 


tkiem chorób wynosił po stronie japoń- 
skiej I : 4, 

W obecnej wojnie hałkańskiej cholera z0- 
stała wedle wszelkiego prawdopudobieństwa 
zawleczona z Azyi Mniejszej i Syrvi, a roz- 
szerzyła się szybko, dzięki niendolności i oho- 
jątności Turków, którzy żadnej nwagi nie 
zwracają na stosunki sanitarna. Pośród wy- 
głodniałych, spędzonych zewsząd %ołnierzy 
tureckich, obozujących w zbitej mas 
niewielkim stosunkowo obszarze, pi 
ca niepomyślnych warunków, musi epid 
rozszerzać sią bardzo szybko. Oczywiście 
cholera niewątpliwie zawitała również do Kan- 
stantynopola, a ponieważ pomiędzy stolicą 
Turcyi a Europą istnieja bardzo ożywiony 
ruch okrętów, więc chalera moża bar- 
dzo łatwo hyć zawleczoua do pur- 
tów enropejskich. Z tem niebezpieczeńi- 
stwem już teraz należy się liczyć i mysleć 
0- środkach zapobiegawczych. 

N 


* 
Niebezpieczeństwo dla Europy na wiosnę 


cnski wydały też jnź rozkazy, ahy osoby 
przybywająca z terenów zagrożonych podie- 
gały kwaraniannie. Czy jednak dzięki tema 
uda się zażegnać nichezpieczeństwo zawle- 
czenia z wiosną cholery do Karopy, nie jest 
całkiem pewne, Zarazki cholery są bowiem 
bardzo wytrzymało. 

Radca dworu dr. Weichselbanm, rektor 
mniw. wied. zwraca uwagę na fakt, iż w 1894 
roku hake: cholery z pod Hambnrga prze- 
dostaly sią až do Galicyi, Bakcyle cholery 
giną dopiero w mrozach „syberyjskich 
(4090), unieszkodliwiają zaś je mrozy 25-stop= 
niowe, ale chwilowo, przy łagodniejszej ho- 
wiem temperaturza hakcyle cholery napo- 
wrót odzyskują, siłą żywotną. 

Z Wiedniu wyjechała do Zofii grapa leka- 
rzy, pracująca w zakładzie gseraterapenty- 
cznym profesora dra Paltaufa, Lekarze ci 
badą mieć główną kwaterą w Zofii. skąd bę: 
dą dojeżdżali do ognisk cholery i tytusn, a- 
Żeby je zwalczać środkami serotarapii, 

(Chodzi o zwalczanie chorób zakaźnych 
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Wojna będzie, 
bo: 
1. Chce ją mieć koniecznie redaktor Sro 
kowski z „Nowej Reformy". 


2. Fischer wystawił na linii A—B w o- 
knie scyzoryki z Czerwonym Krzyżem. 

3. Cyrk „Charles“ wyjechał w niewiado- 
mym kierunku. 

4. W krakowskich „podziemiach“ i w „po- 
dziemiach* w Wieliczce i w Bochni stoi 12 
nkrytych korpusów niemieckich. 

5. Serbowie nie dostarczyli w ostatnich 
dwóch tygodniach ani jadnej świni na targi 
austryAckie. 

6. Życzą sokie wojny kapcy, którzy liczą 
na „maratorium*. 

7. W ostatnich dwóch miesiącach żydzi 
nie chcą ndzielać pożyczek wojskowym, 

A. W Krakowie czeka 5.000 koresponden- 
tów wojennych bez zajęcia, którzy grożą re- 
wolucyą na wypadek, gdyby do wojny. nie 
doszło. 

Uspokojony wobec tego co do pewności 
moich informacj, proszą czytelników 6 pa- 
rę miesięcy zwłoki, poczem, jeśli sytuacya 
sią wyjnśni — podam dokładnie, co się sta- 
ło. Na razie możecie spać spokojnie i bawić 
się, jeśli macie pieniądze. Będzie — a 


może nia będzie. 
_ 


Na zakończenie przeprosi* muszę wszyst- 
kich czytelników „Nowin“, że nie przyta- 
“eam „in extenso“ wszystkich listów z ofer- 


tami małżeńskiemi, jakie w ostatnim tygo- 
dniu nadeszły pod moim adresem, bo jeskich 


takiermnóstwo, że zamierzam wydać je w | Gd, 


ksiąźce, która nosić hędzie tytuł: „Prakty- 
czny podręcznik dla samobójców". Listy te 
ilustrowane fotografiami panien, pragnących 
wyjść za mąż, cieszyć się hędą w handlu 
księgarskim, przypnszczam, takiem powodze- 
niem, że zapewnić powinny mnie i przyszłej 
mojej żonia przyzwoitą dożywotnią rentę. 
Książka wyjdzie w nakładzie 100.000 eg- 
zemplarzy po 4 korony za sztnkę. Nakład 
powinien dać tedy 350.000 koron zysku. Pa 
rosprzedanin wszystkich książek, mam za- 
miar urządzić ciągnienie. Panna, na którą 
los padnie, wygra mnie, tj. posaźnego męża. 
O inteligencyi własnej wspominać nie chcę, 
ho przyznał mi ją i to w stopniu wybitnym 
mój śp. nauczyciel gimnastyki dając mi na 
pierwsze półrocze klasy pierwszej note cehi- 
jącą z tego przedmiotn. () notach z klas dal- 
szych nie wspominam, bo po cóż się chwa- 
lič, że ukończyłem klasę ósmą, kiedy towen- 
le miejsca nia miało. — W każdym razie 
piszę zupełnie ortograficznie, co poświadczyć 
może składacz mojego skryptu w drukarni. 
Ale wracam do rzeczy. Pewna czytelniczka 
„Nowin“, zdaja się „Meduza“, która, jak sa- 
ma to przyznaje, zajmuje się aeronautyką, 
tj. bnjaniem po przestworzach, zapytuje 
mnie, czy jestem podobny do Apollina Bel- 
wederskiego, ho w takim razie gotowa mi 
oddać rękę. Żałuję mocno, że nic á Apolli- 


nem nie mam wspólnego, ule to nie moja 
| winn, że policya nie pozwala chodzić nago. 
jyby natomiast owa Meduza (!) (nie hój- 
cie się, ładna, pyzata blondynka z zadartym 
* noskiem) nie stawiała mi aż tak olimpijskich 
wymagań jakie mi stawia, kto wi kto 
wie W iem miejscu poczułem, że zaczę- 
naw sią kochąć w „Mednzie* na niewidzia. 
nego, więc urywam, nie chcąc być posądzo- 
nym przez „naczelnego o insynuacyę., ża 
felietonu nadużywam do załatwiania mojej 
prywatnej korespondencyi miłosnej. „Medu- 
zo”, pokaż twarz — a uwierzę, że masz ląt 
40 w koronach! -— Pewien nauczyciel na- 
wiqzająo znów do książki proi. Górki i 
mojej oferty małżeńskiej, radzi mi przenieść 
się na wieś i objąć jego posadę. nważając, 
że na tem stanowisku najprędzej dojść mo- 
żna do majątku, Uióż hardzu dziękuję! Je- 
szczem na głowę nie upadł! Są ludzie, któ- 
rzy lubią poprzestawać na małem i wierzą, 
w inspektora itp. śmieszne osobniki, którym 
się zdaje, że zastejnią Samego Pana Buga 
nA ziemi, à ja jestem solie taki człowiek, 
który za felieton dobrze sobie każe płacić, 
a w dodatku i z redaktorem uaczelnym drza 
koty, o ile tenże żąda odemnie nadmiaru dve 
wcipu. Więc choćby mi nawet chciano na- 
dać posadą nauczyciela w Radziszowie, ułbo 
w Źarnówce, nie przyjmę +- i basia! Niech 
inni — bardziej powołuni uczą ortugrufii! 


Ołaierd Właszycki, 


a p 
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Dzikie psy na pobojowisku. 


Fotogra! romiacy zdjęcia na teatracn 


wszelkie okropności wojny. Przed kamerą fotograta nie masz 


wojny, dostarcza obrazów, które zawierają 
żadnego upiększenia. 


Straszny obraz przedstawiu nam powyższa ilustracya, sporządzona według fotografii 
z pobojowiska pod Knmanowam: dzikie psy, zwabione na pole bitwy zapachem krwi 
i rozkładających się ciał, włóczą się po polach, aby obgryzać porozrzucane trupy końskie, 
]Jakoteż ciała poległych. Niejednokrotnie też oliarą krwiożerczych zwierząt padają — cię- 


żko ranni, którzy się mogą bronić 


przez surowicę, a mianowicie © szczepienie 
achroune przeciwko cholerze, dżumiei tyfusowi.) 
* 


T _ 

Cholera straszne spastoszenia zrządziła 
w uroczein miasteczka San Stefana, oddalo- 
nem o 18 kim, od Stambułu. Jest ono zamie- 
szkane przeważnie przez Greków, ale ma ta- 
kże liczną kolonię cadzoziemców, zwłaszcza 
Niemców i Anglików. Cudzoziemcy dawno 
jnż jednak uciekli z miasta i pozostała tylko 
lndność grecka, którą cholera straszliwia wy- 
trzebia. Nawet na ulicach widać leżące tru- 
py, a także na dworcu kolejawym do nie- 
dawna jeszcze leželi pokotem ludzie, zmarli 
na cholerę. W ostatnich dniach marynarze 
austryaccy aczyścili przynajmniej główną uli- 
cę z trupów, wywożąc je taczkami za mia- 
sto na wolne fpole. O nieezczęśliwych cho- 
rych jednak nikt się nie troszczy. 

W Stambule umieszczono chorych żołnie- 
rzy w Aji Zofii, w maczetach Sulejmanie i Nn- 
ri Sulejmanie, 

Bardza srożyła się cholera w Hademkój 
głównej pozycyi Tnrków na linii Czataldźy, 
jak jednak słychać, w ostatnich dniach zmniej- 
szyła sią znacznie. Zwłoki wywożono wozami 
na pola i grzebano je w rowach przydro- 
żnych. 


. *, . 

Smatna ilustracya na stronicy 8, Zo- 
stała w dniu 16. listopada sporządzoną przez 
apecyalnego fotografa „Journal de Paris“. 
U góry widzimy żołnierza. postawionego na 
straży studni w Konstantynopolu. Jego za- 
daniem jest zapobiegać, aby osoby chora nie 
czerpały wody ze studni. Na] dole widzimy 
okropną hebatombę ofiar cholery: dziesiątki 
trapów wyrzuconych na pole i czekających po- 
grzebania w rowach. 


Jak Sarbowia zajęli Durazzo? 


Kolumna 20 tysięczna, — Uciązhwy marse 
przez góry i śniegi. — Grecka flota downzi 
Żywno. amtunicyje. 


Zajęcia Durazza dokonały. jak loniosła .N. 
Fr. Presse”, te wojska serbskie, która mniej- 
więcej przed tygodniem obandziły Sau Uiu- 
vanni di Medua i Alessio. Pod Alessio woj- 
ską serbskie i czarnogórskie szły duia 13 


listopada, 


oczywszy poprzednio walkę ze słab- 
szemi wojskami tnreckiami. Już raz poprze- 
dnio wojska czarnogórskie obsadziły Alessio 
i San Giovanni di Medua, ale musiały się 
cofać, ponieważ wojakom regularnym i nic- 
repularnym tnreckim ndało się ich stamtąd 
wyprzeć. Prawdopodobnie po obsadzeniu San 
Giovanni di Medua i Alessio wojska serbskie 
miały kilka dni wypoczynku. Marsz ku Ales- 
sio przez wysokia góry był bardzo uciążli- 
wy tak, iż żołnierze serbscy przybyli do 
owego portu wyczerpani na siłach i źle zao- 
patrzeni w prowiant. Były to dwie dywizya 
serbskie, które wyszły z pod Djakowy, Ohia 
dywizye serbskie należą do czwartej armii 
serbskiej, która szła przez Prisztinę na te- 
rytoryum Ipek- Djakowa - Pryzreń. Tą armij 
dowodzi generał Ziykowvicz. Główny kor- 
pus tej armii szedł: przez Malissię, było to 
16 do 40.000 ludzi. W dalszym pochodzie 
na Durazzo z Alessio i Medai, Serbowie na- 
batili na wielkie przeszkody. Musieli się 
przeprawiać przez dwie wielkie rzeki, a mia- 
nowicie przez rzekę Mat i Ismi. Nawet w cza- 
sach narmalnych obie te rzeki przedstawiają 
wiele tradności podczas przeprawy. Teraz 
wskutkiem ciągłe trwających deszczów prze- 
prawa okazała się jeszcze trudniejszą. Dro- 
gi, zaledwie zasługnjące na ta miano w cza- 
such stają się wprost niemożliwemi 
do użycia podczas deszczów i śniegów. Dla- 
tego też na przebycie 70 km, dzielących 
Alessia i Durazzo, Serbowie potrzebowali ca- 
łego tygodnia. 

Rząd grecki ułatwiał Serbom pochód na 
Durazzo, ponieważ wysłał do Medui i Dn- 
razzo znaczne ilości statków transportowych, 
naładowanych żywnością. Ta żywnaść służy 
do zaprowiantowania armii serbskiej. Statki 
transportowe greckie płynę pod opieką stat- 
ków wojennych greckich i pod ich opieką 
odbyło się wyładowanie żywności i amuni- 
cyi na işd. Pod Durazzo stoją trzy kano- 
nierki greckie, których zadaniem jest popie- 
rać Serbów na wypadek, gdyby ludność mia- 
da stawić opór. Ale ladność turecka i lu- 
dność albańska wyznania makometańskiego 
już nie myśli] o oporze, jakkolwiek władze 
tnreckie ruzdzieliły pomiędzy nich broń. Prze- 
ciwnie! Ludność miasta Durazzo prosiła kaon- 
senla austro-węgierskiego, aby ruszył na spo- 
tkanie i zawiadomił generała Żiykoricza, że 


z 1 grudnia 1912 


ladność turecka miasta Dnrraza poddaje SiĘ 
i prosi Serbów, ażeby jak najprędzej zajęli 
miasto. 

Serbowie wysłali pod Durazzo nia tylko 
wojska z Alessio leez także półtorej dywizyi 
z tej armii serbskiej, która stała pod Mona- 
styrem, do tej pory przecież owe wojska 
znajdują się w górach południowo-albańskich. 
Jakie powody skłoniły Serbię do wysłania 
aż półczwartej dywizyi celem obsadzenia Dn- 
razzo po dzień dzisiejszy nie jest jasnem. 
Zdaje się, że Serbowie liczyli na gwałtowny 
opór Indności. Ale albańczycy, którzy się tak 
zaciekle bronili przeciwko młodoterkom, do 
tej pory zachowuja się wobec Serbów bar- 
dzo przyjażnie albo przynajmniej spokojnie. 
Zdaje się, że Albańczycy w Albanii właści- 
wej są dla Serbów daleko lepiej usposobio- 
nymi, niż ci Albańczycy, którzy siedzą w 
Starej Serbii. Łatwo to wytłnmaczyć. Albań- 
czycy w Starej Serbii są tymi rozbójnikami, 
albo synami tych rozbójników, którzy z bro- 
nią w ręku wśród niesłychanych okrncieństw 
co roku wypędzali ludność wiejską serbską, 
z ich siedzib i zabierali gronta serbskie 0- 
Taz cały dobytek serbski dla siehie. Ci roz- 
hójniecy obawiaja się teraz rewizyi tytułn 
swojej własności, więc stawiają Serbom opór. 
Natomiast ludność albańska w Albanii wla- 
ściwej nie obawia się o swoje mienie i dla- 
tega wita Serbów spokojnie. 

Z Z ZY 


Zginiemy razem... 
Rozpaczliwy czyn opuszczonego 
męża. 


Zawiedziona miłość budzi pragnienia zem- 
sty, a odepchnięty Amor staje się dziś rze 
zimieszkiem i miast łuku chwyta rewolwer, 
aby wyrządzoną sobie zniewagę zmyć krwią: 
tak zakończył jeden z adwokatów wiedeńskich 
obronę oskarżonej o zamordowanie niewier- 
nego narzeczonogo. 

Prawdziwaść tych slów potwierdza obfita 
kronika dramatów miłosnych. — Liczbę ich po- 
muożyła nowe tragedya rodzinna, która ro- 
zegiuła się w tych dniach w Budapeszcie, 
jak donoszą tamtejsze dzienniki, 

Młody urzędnik towarzystwa asekuracyj- 
nego Zygmunt Petri poznał przed rokiem przy- 
stojną dwndziestokilkoletnią pannę Szerena 
Gottlieb. Pierwsze jej spojrzenie roznieciło 
w søren rałodzieńca gorącą miłość — to też 
po kilku zaledwo dniach znajomości oświad- 
czył się o jej ręką. Piękna Szerene znajdo- 
wała sią w mocno kłopotliwem położeniu ma- 
teryalnem, ponieważ ze skromnej pensyi ma- 
nipulantki binrowej musiała utrzymywać sie- 
bie i matkę — przeto oświadczyny młodego 
i dobrze sytnowanego urzędnika nważała za 
uśmiech losu, 

Zakochany młodzian nsłyszał radosne „tak“ 
i w krótkim czasie szczęśliwa, młoda para 
stanęła przed ołtarzem. Młodzi przeżyli pier- 
wsze dni i tygodnie w uniesienia radości, 
w bezgranicznem szczęściu —, tworzyli sobie 
raj na ziemi. Pierwsze upojenia przeszły (jak 
zwykle) niepostrzeżenie i czoła małżonka po- 
częło się cimurzyć coraz częściej i coraz 
groźniej. Opanował go niepokój 0 swoje szczę: 
ście, wszędzie widział zdradę i wrogów swo- 
jej radości i począł robić żonie gorzkie wy- 
rzuty. Obrażona opuściła go i powróciła do 
matki i pracy binrowej. Nie uwolniła się je- 
dnak od męża, który nieproszony odwiedzał 
ją, codzień, dręcząc ją Za każdym Tażem ste- 
nami zazdrości, co spowodowało ją w końca 
do wniesienia skargi rozwodowej. 

Takiego zakończenia nie spodziewał się 
młody urzędnik i postanowił nie dopuścić do 
proceso rozwodowego. Dzień w dzień wysta- 
wał pod bramą biura. gdzie pracowała jego 
żona, aby odprowadzić ją do domu, przyczam 
starał się nakłonić ją do pogodzenia się. Na- 
próżno. A 

Kilka tygodni starczyło jej, aby poznać 
gwałtowne usposobienia męża i przekonać się, 
że szczęście z nim wątpliwe, co teź ośwzad 
czyła mu wyraźnie pewnego dnia. Był to kry 
tyczny dzień. Mąż przyjął decyzyę żony d 
wiadomości z pozornym spokojem. Odprowa 
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dził ją da domn matki, ale nie pożegnał się 
jak zwykle przed bramą, tylko udał się wraz 
z żoną do mieszkania, Matka przyjęła wcho- 
dzących z radością, przypuszczając, że młodzi 
pogodzili się. Złudzenie trwała krótko, córka 
bowiem zaraz na wstępie wyraziła swa nie- 
zadowolenie, że mąż przestąpił progi jej mie- 
szkania mimo stsnowczego zakazu raz na 
zawsze. 

— Nieodwołalnież — zapytał ponura, 

— Tak! — odpowiedziała... 

— Zginiemy więc razem, zawołał i w tej 
chwili padło kilka strzałów rewolwerowych. 
Petri strzelał do żony i jej matki. Ciężka 
ranne kobiety miały jeszcze na tyle siły. że 
wybiegły ua korytarz i rozpaczliwym krzy- 
kiem o pomoc zaalarmowały sąsiadów, Wkrótce 
zjawił się również wezwany policyanł i ujął 
zbrodniarza w chwili, gdy przyłożył broń do 
piersi, aby położyć kres swemu życin. Ranne 
kobicty odwieziono w beznadziejnym stanie 
do szpitala, a mordercę odstawiono da wię- 
zienin, 


Pogrzeb w kraterze wulkanu. 
Oryginalny testament lorda. 


Pogrzeb w kratorze wajkanu należy zali- 
czyć chyba do najosobliwszych pogrzebów, 
jakie kiedykolwiek urządzono na skutek o- 
statniej woli różnych oryginałów, których 
nie brak na świeci. Wystarczy np. przyto- 
czyć przedśmiertne Życzenie pewnego zamo 
żnepo abywatela szwajcarskiego, aby jego 
zwłoki odprowadzono na cmentarz z mozy- 
ką, wygrywującą wesołe ludowe piosenki. 
Uczestnicy zaś tego żałobnego obrzędn mieli 
zatrzymywać się co 100 kroków, aby na 
nzdrawie* zmarłego wychylić kielichy wina, 
która w kilkudziesięcin beczkach wieziono za 
orszakiem pogrzebowem. Władze szwajcar- 
skie pozwoliły na ten pogrzeb oryginalny i 
spadkobiercy wypełnili ostatnią wolą zmar- 
łego do najmniejszych szczegółów. Więcej o- 
ryginaluym jeszcze jest jednak pogrzeb w 
wnikanie. 

Qzłowiekiem, który obrał sotie wulkan za 
miejsce wiecznego spoczynku jest elawny 
badacz wałkana Wóżnwinsza Anglik, lord 
Robert Ballrot. Przedśmiertne jego życzenie, 
aby pochowano go w kraterza Woznwinsza 
ma jadnak swoja uzasadnienie i można je 
wytłomaczyć. Lord poświęcił mianowicie ca- 
ła swoje pracowite życia badaniom wnikanu 
Wezuwiusza, wyrzekając się wszelkich przy- 
jemności i nciech światowych — przeto nic 
dziwnego, że zżył się z nim tak bardzo, iż 
nawet pa śmierci trudno mu było rozstać się 
z tem, co przez długie lata zaprzątało wy- 
łącznie jego myśl, a nawet uczucie, Zamiło- 
wanie lorda Hallrofa do hadau naukowych 
nad Wezuwiuszem było bowiem także umi- 
łowaniem tej góry oddechającej często gra- 
żnym wybuchem płonącej lawy. Lord, będąc 
nieraz z dala od Włoch, tęsknił tak bardzo 
do swojej nkochanej góry, że mimo najwię- 
kszych przeszkód musiał każdego roku przy- 
jechać, aby się spinąć do; krateru i prze- 
prowadzać budania często z narażeniem się 
na wielkie niebezpieczaństwa. Prace jego 
nie pozostały bez rezultatu i w świecie nn- 
nkawym znany jest jako antor kilku wybi- 
tnych dzieł u istocia i kształcie Wezuwiusza. 
Umarł jako kawaler w 63 ruku życia wła- 
śmie w przeddzieńćjnbilenszu 40-letniej pra- 
cy swoich badań. 

W testamencie przekazał znaczne legały 
DA rzócz przewodników po wulkanie, którzy 
oddali mu usługi w jega wędrówkach -nau- 
kowych i byli mu pomocni w badaniach. 
Pozostały majątek zapisał dwom swoim naj- 
bliższym kuzynom, ala z warunkiem, że po- 
chowają go w kraterze Wezuwiusza, tj. miej- 
acu, gdzie przepędził — jak pisał — naj- 
szczęśliwsze i nujnrzyjemniejsze chwile Swe- 
go życia na stndyach naukowych, 

Szczęśliwi spadkobiercy pięknej fortnuy 
Jorga budacza wypełnili warunek i po zwal- 
czeniu licznych trudności, która wymagały 
znacznych wydatków — spuścili przy pomo- 
cy obdarowanych przewodników tramnę z8 


zwłokami lorda w czelnść kratern na wie 
czny spoczynek — ala w spokoju pozostaną 
tam zwłoki tylko do chwili wybuchu wulka- 
nn — bo wówczas wraz z lawą wyrzuci je na- 
powno Wezawiusz ze swego płonącego łona. 


Od redakcyi. 
„Romans i powieść”. 


W dodatku pod powyższym tytułem, któ- 
ry ukazuje się przy „Nowinach“ wa w/orki, 
czwartki i |soboty, rozpoczęliśmy w bieżą- 
tym miesiącu drok powieści J.I. Kraszew- 
skiego: 


„Historya o Janaszu Korczaku 
i pięknej Miecznikównie”. 

Powieść ta z czasów króla Jana Sobies- 
kiego należy do najpiękniejszych, naj ży w- 
szą fabnłą i najlepszą kompozycyą adzna- 
czających się romansów Kraszewskiego. Ży- 
cie na kresach podolskich w osamotnionym 
zameczku, napad i oblężenie przez Tatarów, 
niewola turecka — posłnżyły autorowi za kan- 
wę, na której haftnie dzieje miłości ubogiego 
młodzieńca ku pannie z możnego domu. Opis 
szturmu Tatarów na stary zrujnowany za- 
meczek, nadzwyczaj barwnie i dramatycznie 
skreślony, ukazuje talent narracyjny Kra- 
szawskiego z najlepszej strony. „Historya 
o Janaszm Korczakn i pięknej Mieczników- 
nie“ wyszła w książce w r. 1875 w Warsza- 
wie — i została zapełnie wyczerpana, 
tak że nawet w handlu antykwarskim dostać 
jej nie można. Redakcya jest przeświad- 
czona, że szan. Czytelnicy „Nowin“ z zada: 
woleniem przyjmą przedrnk tej powieści, 
która okazywać się będzie w odcinkach po 
4 stronice w każdy wtorek, czwartek i 80- 
bote (z dodatkami „Tydzień Humorysty- 
czny” i „Praktyczna Gospodyni“). 

Obok „Historyi o Janaszu Korczaku* 
drukowana będzie w dalszym ciągu sensa- 
cyjna powieść Gastona  Leronx (której 
druk francuska Justration dopiero w nbie 
giym tygodniu ukończyła): 


„Pan Józef Rouletabille u cara“. 


Powieść ta również ukazywać się będzie 
trzy razy w tygodniu; tylko w niniejszym 
numerze z powodu nagromadzenia się innego 
materyału, zaniechano druku odcinka. 

Każdy czytelnik otrzyma na żąda- 
nie bezpłatnie początki drukujących się 
powieści. Prosimy żądać ich kartką kores- 
pondencyjną. 

Każdy kwartalny abonent (t. j. taki, 
który złoży 4 kor. 50 kal. wprost w admini- 
stracyj „Nowin*) otrzyma bezpłatnie i fran- 
co ilustrowany „Kalendarz Powieściowy 
Nowin“ ze zbiorem niezwykle interesują 
cych nowel „Przez lądy i morza“. 

Abonent miesięczny, który pragnie 
otrzymać kalendarz, zechce na koszta przy- 
słać 50 hal. 


fiinoteatr T. 5. L. w Rrakowie. 


W sprawie Kinoteatru T. T. L. otrzymu- 
jemy z Zarządu 1. Koła T. 8. L. następują- 
cy komunikat: 

W ciagu kilka tygodni prowadzenia Ki- 
noteatru T. S. L, wyrażono z różnych kół 
miasta naszego życzenie, hy T. S. L., hędąc 
właścicielem kinematografu, umożliwiło ro- 
dzicom odwiedzanie kinematografu razem 
z ich rodziną. zapewniając im program 
nie przedstawiający pod względem wycho- 
wawczym żadnych wątpliwości Nawet bo- 
wiem przedstawienia, które dla dorosłych 
nie zawierają nie zdrożnego, dla dorastającej 
młodzieży mogą być przecież — zdaniem 
niektórych rodziców — nieodpowiednie. Za 
rząd I. Koła, chcąc tym słusznym życzenium 
rodziców i wychowawców odpowiedzieć i dv 
dowód, że przedsiębiorstwa swe prowadzi 
nietylko jako dochodowe, lecz i jako wyclo 
wawcze, postanowił od przeszłej soboty t. j 
od 30 listopada b. r. urządzać codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt przed- 
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stawienia dwojakiego rodzaja. Przedstawiegia 
popołudniowe od godziny 4 po paładniu bę 
dzie zawierało program hez sensacyjnych, 
wstrząsających dramatów, odpowiedni zapał 
nie dla młodzieży wszeikiego wieku. Skłndać 
się będzie ona w przeważnej części za zdjęć 
z nalary, obrazów z życia ludów, z dziedzi- 
ny przemysłu i handlu it. p, a dobór ich 
będzie tak starannym i wszechstronnym, ża 
zajmie niewątpliwie i dorosłych. Od godziny 
51/3 do 10-ej odbywać się hędą bez przezwy 
przedstawienia dla szerszej publiczności, tak 
jak to dotychczas miało miejsce, z uwzgię- 
dnieniem dramatu doborowej jakości. Na 
przedstawienia te można przyjść o każdej 
porze, nawet w czasie produkcyi, gdyż mo- 
żna pozostać w widowni aż do chwili, gdy 
obra4 już widziany nkaża się na akraniea. 
Takie urządzanie przedstawień nie- krępuje 
publiczności pewną godziną i umożliwia 
odwiedzanie Kinoteatrn każdej wolnej chwili. 

Celem zapewnienia przedatawieniam do- 
borawego programu i uniknięcia na przy- 
szłość jakichkolwiek zażaleń, wybrał Zarząd 
Koła osobną komisyę, złożoną z panów prot. 
E. Kosteckiego, dyr. Krzaczyńskiego, radcy 
E. Dderskieco, prot. Dra Wł. Wasungai inż. 
St. Gubryela Żeleńskiego, która przed każdo- 
razową zmianą programu wszystkie nowa 
filmy przegląda i o ich wystawienin decy- 
duje. 

W końcn stara się Zarząd Koła, by w bra- 
ku interesujących i aktualnych film polskich, 
duwać przy napisach obcych tłómaczenia 
polskie. 

Wszystkie te ulepszenia, a przedewszyst- 
kiem wprowadzenie przedstawień o dwoja* 
kim programie, pociągają za sobą znaczna 
koszta. Zarząd Koła nie wątpi jednak, że 
rodzice i wychowawcy poprą jego usiłowa- 
nia w kierunku uprzystępnienia młodzieży 
przedstawień kinematograficznych, od czego 
będą zależeć dalsze kroki Zarządu w tym 
kierunku. 


NADESŁANE. 
Dr. Artur Frommer 


operator 
ord. od I0—|2 przedpoł. 4—5 popałud, 


Ambulatoryum chirurgiczne 
Zakład Roentgenowski. 1 


Kraków, ulica Pańska I, 5. Teleton 8. 


długnletniaga wspólprzcnwnika don Wernlkawskiaga 
otwarty od 9—12 i od 25 


Pierwszorzędne dekoracye 1 urzadzenia. 
Odznaczony medalem 1 krzyżem 


Zakład pogrzebowy J. Horak 


Kraków, ul. Mikołajska L. 14. 
Teleton Nr. 248. 
Najtańszy przewózzwłok, ekshumacya 


Niema zajęcia, gdzieby skaleczenie była wykłu- 
czonem, przelo jest nieżhędnam trzymanie w po- 
ętawiu znakomitej ból uśmierzającej, przeciw gnil- 

sj i gojemin przyspieszającej praskiej maści do- 
nowej z apteki B. Fragnera w Pradze, Patrz o- 


Przygotowanie do świątecznego nu- 
meru „Chochola“ i „Prztyka” już w peł- 
nym toku. 10% 


Nr. 
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KINO-WANDA 


UL. GERTRUDY L, 5. 


Nowy program od 28 listopada do 4 gro- 
dnia 1912. — Oprócz wieln zajmujących 
cbrazów: „Poświęcenie się siosiry', prze- 
śliczny obraz kolorowany słynnej fabryki 
Pathó Frères, dramat w 3 aktach. Wojna 
bałkańska IMT część. — Žurnal Pathego. — 
Przygody narzeczonych w wodnym aero- 
planie, humoreska z ulubionym „Maksem 
Lindnerem* — Przedstawienia bez przer- 
wy od 4 do 11-tej wieczór. 1276 


Singera 4 


1016 LU p rż 

„66“ , maszyny 
najlepata I najdosko- | fo nihywać można” II 
palaza maszyna do ak tylka w naszych 


szycia, m składach. 
Singer Co., Tow. Ake. MASZYN do szycia 
Kraków, ul. Szpitalna L 40. (naprzeciw Teatra Miejak 
FILIE: Kaźmierz, Wolnies 11. Tarnów, Wałowa 18. Tar- 
nohrzeg, Rynek 101. Chrzanów, Miokławicza 12/8. Now, 
Sącz, Jagiellońska 49/50. Cenniki darmo I opłatnie, 


XXXXXXXXXXXTXZZZI 
Ogloszenie. 


Cegielnia udziało- 
wa w Ziclonkach 
pod Krakowem 
odda w przedsięhiorsiwo | | 

dostawę całorocznej 


jest dowadnia n 
"i 204 rponn 
GUMO 
aziza do nabycia 
Cenniki darma. 


Wasz trud będzie 
wynagrodzony 


jeżeli pzy rapotrzebowa- 
nin zegarów, złotych i are 
Proych towarów, instromen- 
tów muzycznych, wyrobów 
ręcznych, przedmiotów ze 
skóry 4 stali, artykułow 
gospodnrczych, przyborów 
tomlotowych i do paleniu, 
zabawek broni it p. za” 
glądniecie do mega bogato i- 
Justrowanego giównega cen- 
nika 4000 wzorów, albo- 
wiem z wszelką pawnoś- 
cią w tym wielkim wybr- 
rzu cod qdpowiednego znaj- 
dziecią din swej patrzeby. 
Cik nadwora doatawca 


JAŃ KONRAD 
doa wytytkówy w Bax Nr. 2481 
m 


Zegarek niklowy K 4.20 
Budzik niklowy K 2.9. 
Harmonia K 5. — Skrzy- 
pca K 5.80. Rewolwer K6. 
Ułówny katalog przyayła 
każdemu darma 1 opłatnie. 

4 


Astma! 


Wizystkim  współciórpią- 

cym chętnia darmo donio- 

sę, jak osiągłam w mym od 
lut trwającem ciężkim k 


astmatycznem 
cierpieniu 


trwałą pomoci zdumie. || 


Reim i 


wający akatek. Nie jent |] so. w autr markach 
to środek reklamowy. pocztowych. 


Próbka darmo Pani 
ANNA DIETZ 
Kaicerstrasse, 49 Mün- 
chen 38. 1280 


da pani A. KAUPA 
HERLIN 8. W.285 
Lindenstr. 51. 
510 


CAET I. 

Darmo 
i opłatnie otreyma każdy | W plorwazoj konoesyonowa” 
ma życzenie mój główny | nejprrerc. k, Namiestniotwo 


katalog x 4000 rycin prze: 
dmiotów do użytku i różno- 
rakich podarków. © i k 


SZKOLE 


NAA _ 3 


produkcyi cegły z Zie- wysyła 
lonek do Krakowa na eleyka gamy 
rok 1944. Odległość du ro. wa y 401 
gatki 45 km. stajnie na | | rę A siestawnz 
miejscu ewentualnie 25 | bha 

morgów znakomitego OLLA A p 


pom Ruch antomabilawy 
równieź możliwy. Żyłosze- 
nia d» bura Kraków, nl 
Smoleńuk 28. 1817 


Wyborny miód 

deserowy kuracyjny, lip 

cowy rarytaa miodobo- 

rów, z włatnej pasieki 

f kg. puszka K 750. 

Miód patoka 5kg. K 7 — 
d 
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przez przeszło 2000 lekarzy. 

Do nabycia we wszystkich 

aptekach i lepszych drog. 
Cena 4, 6 i 8 kor. 


15 Postlska 15 


Na wyoieazki i zabawy po- 
leca fabryka wyrobów cu- 
kierniczych 859 


Romualda Pieczarki 


Flastka codzień świeże, |d 


Pomadki, czekaladki. 
Karmelki nadziewane 
Herbatniki. 


nadworny dostawca JAN 
KONRAD dom łkawy 
w Brix Nr. 2490 (Czechy . 
Zegarek niklawy K 420, 
zegarek arohrny-K 5.40, 
dzik niklowy K 2.90, 
gar wachadłówy K a. 


zagar x kukniką K 8.50. 

akraypea K 5.80, harmonia 

K5 — røwolwer K 6. — 

*Towary ze skóry, stali l wy- 

Toby ręczne w bogatem SE 
1 


farze. - 


pobraniem alho goprzi 
dniem nadesłuniam nrleży 
tości. 


kroju i szycia 
ARE ul. ów. Krzyża l. 7 
la niezamożnych pań w- 
riędniczek, nauczycielek | 
Innych, zaożnia się dwia 2 
grudnia po zniżonej cenia: 
kurs praktyczny 
(gwiazdkowy) 
najłatwiejszego, franouakie- 
go kroju nystomu Worth'a, 
Zgłoszenia i wpisy codzien 


5|nie ad 9 do 14 i popou- 


dnin od 8 do6-ej. 1308 


o wynajęcia pokój i 
kuchnia lub pojedyn- 
cza pokoje oraz aklep Jub 


Sport zimowy 
SANKI SPORTORE 


Pa 


Paraan E 


dla dorosłych 1 dzieci. 


NARTY (Ski) Laski z bambusu do NART 


Obręcze śniegowe 


polecają najtaniej 


Ska Kraków, Rynek L. 37. 


Cenniki na żądanie gratis I franco. 1 


Bezpiecznie goli się każdy 
moim najtańszym aparatem bezpieczeństwa da 
golania. Nr. 8778 dobrze niklowany z jednem 
obowiecanem ostrzem, bardzu polecenia godny 


1050 


dla niewprawnych, goli tak szybko jak brzytwa. 
Ne 8710 najnownzy pięknie niklowany aparat 
bórpieczeńntwa, z jednym obo-iocznam astrzem 
K 2:20. Nr. 8710, mrat z 3 abu- 
siecznymi ostrzami ieczna ostrze 
zapasowe za sztukę K -'25, za tnejn K 250. Bez ryzyka! 
Zaalgna dazwalana Ind też zwrot day Wysyłkę udkotocz- 
nia wprost do osib prywatnych zw zaliczką lnb za poz 


przedniem uaderłaniem należytuici uznana jako bardzo 
JAR 


sprawna fwiatowa tirma 6, | k. nadwanmy dostawoi 
KONAA! 
wys 


dom wyayikawy w Brix Hr. 2466 (Czachy). Na śqdania 
demn apłatnio główny katalog z 4000 rycin. 


Qtrzymaliście już kiedy fonograf za darmo? 
Ażeby moje suskomite najnowsza ze 
złotej — twardej mary walce wpro- 
wadzić postanowiłam 25,0 fonogra- 
łów rozdać za darmo. Proszę 1 do- 
łączeniem marki 10 bultrzawej zażą- 
dać mojego prospektu a możecie otrry- 
mać za darmo | oclony wapaniaty o- 
nograt. Import fonogrufów, Lóvin 
Wiedeń XIV Reludorfynsze 34e. 
Prócz togo otrzymacie wielki ilustro- 
wany katalog, 1205 
POW YYY 
Najtańsze źródło zakupna podarunków 


dla grzecznych dzlacinaśw, Mikołaja | 


jest przy ul. Poselskiej I. 15 1313 > 
ahok kościoła éw. Józefa 


w Fabryce ciast | cukrów R. PIECZARKI 


wvwwwwyw| 


ABDADANAWMAMDADADAW 
FSE RECSORSSCE CE 


Filia c. R. uprzywilejowanego 


sprzedaje 


wagonami 


Wapno i węgiel krajowy i górnośląski. 


Od i. października br. otwiera dla detailicznej sprzedaży skład węgla, drzewa 
opałowego, wapna niegaszonego I gaszonego na fak zwanym placu 
naprzeciw nowego dworca towarowego, dojazd ulica Warszawską. 


Galicyjskiego Akcyj. Banku Hipotecznego w Krakowie 


drzewnym, 


=) DADADA) ADADAVANA) 
URDU UYUYUYYYYWYYUYRYWWR 


Nr. 675 „NOWINY DZIENNIK POWSZECHNY“ z d 


= 
Od 1878] EEA E zg aira 10 Pan a ||Pyygzyscy: którzy są wysta: 


i skórzanym futerałem |] wieni na kaprysy pogody 
i prawdziwy i zmiany temperatury 
` ki; mle magoer ||| © omanan a TZ 
e NER) ERC 
rek anker remontair 
zj kai adcane roota nie > 4 ZNA tom Roskopt Nr. 99 z okra być poinformowani o 

aniu pray w gałkicnchorobach, dri pèym lak owalnym; kolase- 

kanala, kiem, z plomlą. w dobrej 


Amiekaza A, Thierry'ego balsam 


Jedynie prawdziwy « zieloną zakoaglcą jako marką ochonną. - 


niklawej kopercie z waki 
Mont MB 
À zapaleniu wątroby | Badaia- wą emaliowany tarczą,, do- 
jenia, nłestrawno kładnio zrepasuwany i wy- 
T 3 letnią pisa- 
ach $ maa A tylka K. uli earen Eaa 
Tu po ia manah seai poda diio Nr. 491, ten nam zegarek opuohiinę, tak, ża ruchliwość stawów po- 
Fanzeięb i rę Spacyatna fait. ||; niklowym łaścesskiem, właiorkiem i skórkowem puz- 
na darkiem osama oksydowazej stalowej kopercie K 5 20 
lez ryzyka! Zamiana dozwalona lub wzrot pile- 
far ry p] między. Wysyłlę uskatocrała za zalita Pierwaza fa- 
kie zawsze zby. ||Pryka zegarów JAN KONRAD c ik. nad- aptekarz B. FRAGNER 
bolang operacy: zastosowania || wOrny dostawes w. Brüs Nr. 2441 (Czechy). Głó. ||] PRAGA, Mała strona, Nr. 203, róg 
pray Bolamye ych Paraet raae przy wny katalog aeiy rycin wysyłam na żądanie każdemn ulicy Neruda, 
GR darmo i opłatnii 1086 ||] jaka też apłatnie przy podrsedniem nade- 
Wanin K 150 jedną tubę, K 6— 5 tub, 


Bia płata nóg wt BE [IE EX G pęcyainości dla ||| „ole ma A zyk i wytedrcyi 
Ę . Ba wych Í taasan: E X UMOWE Panów I Pań krakowia W apiatagam M. Maslawski, 


WIMA, 
1tuka po I koronie jest do nahysia 
prawie w każdaj apteca. Prorpekta wytyła 
1107 wytwócca 


prawdziwie fraucuskie dla panów 1. jakości prew, miewa 
chron. merka sobronna „Kołania” jako najlepazą do. || E mammen 
tychozan znana marka A szt. K 1:10, 6 azt. K 190- dm i . . 
barat. K WSO a dolgataniem 42 i. zawirającej || Kurtki i kamizelki sportowe 
ali z ilnatraoyaml wysyła niornacznie, bez $ r 
2 pożnięwea d tn dorzinja dawania firmy 1 Eaartadei, dynkretnle xa Ria z wełny NDZ dla panow miam 
i Poprzedniem nadeałaniem należytości w markach || » „ sjak równieź Becka prawdziwa z wełny wiel 
p R BOTI 285. pacztawych jedyna firma tego rodzaja. gnie izoa przeciw artretyzmowi reumatyzmowi 

ece Knastaniczo  Winzatewakiego_ | w droguecył 1. Kukla, Praga, Parlowa Ir. 35. inych aa a ych. ALI 
inlewaki I jędtzi jowski w Krah Thustrowany. f obaseroy poliki eunnlu x wz jetzienlami I toto- à z muszynami elektrynznemi do wyrobu towa- 

E Ti Peine darmaimalisia: miw x wełny wielbłądziej, oweaterów, kurtok, eza- 


LINIA KAMRURG-AMERYBA. 


Regularne przewożenie podróżujących zna- 
nymi pierwszorzędnymi parowcami, 
Hamharg-Nowy Jork 


ozy kolan, stóp i t p. 
mych do po lowania i sportów zimowych 
FILIE W KARLSBADZIE t MARIENBADZIE 


M- BELR, Wiedeń 19, Hauptstaasż IZ. 


lsozegóły w cenniku, który wysyła siq walic 
darmo i opłatnie. 1102 


DO POKRYCIA 


ijako ochronny opatrunek różnych 
skaleczeń, 


s kopa praea zapisz nica 


alofilwymi | trudno gojącymi ran Ham a 
AAA IOLAMU ETAETA Zagwarantowany skutek 
pragska maść domowa ART |. mmtm W przeciwnym wypadku zwraca nig pieniądze. 
J Hamburg-La Plata firodkowa ý Lekarskie uznanie o znakomitym 
E EA EE ei ks Ie 52 
F CE R AE Try Hamburk- Af | Hamburg- Kuba Bujny piękny biust 
-p Haniburg-Indye zachodnie || Humburg-Meksyka. otrzymuje się przy użyciu 
ace dig sęk) Dr. med. A. RIXA 


lezy zozwojić ua narsnor- $ + BR A 
„Le e . h nowo INGE Kremu na biust 
B. FRAGNER, e i k. nadworny dostawca A ra a E 


przez wladza 
a A 


ażdy m wiel jkrótnzym 
Anloke „Pod czarnym orter", Eizo eż 
PRAGA, Mala strona, róg ulicy Noruda Nr. 203. E FE e ai 3 ù Saris wystorste gc d Sainas 


o o i co do przewozu mk leży się zwrócić do ÓW 
Pocztą wyzyja alg optatałe ze poprzednlam nade dat. r reyorey Ba EF sed doj aaar we || Kosmetyczne Dra A. RIXA taboratorynm, 
ET pe O ule dródectaj 0AN wiCzeraiawcac. WIEDEŃ 1X, Berggasne 17|H, 


| PFZ a Poz A a Herrengasse 1ó. 24 Dysiratun wysylka, ama 


7 d 3 Publiczność powitała mnie okrzykiem prze- Zuledwie stanąłem na nogac zostatem 
kobieta i tygrys. 


rażenia. Karolina nie dostrzegła mnie w pier- | pociągnięty do odpowiedzialności. Zapytywa- 

$ ass wazej chwili. no mnie w biurze policyi, co mnie ukłoniło 

Proszę pana, aby tylko nie było jakiego|  Zbliżyłem sią cicho kn niej i złożyłem go- | do tak szalonego czynu. Opłacilem się kil- 

nieszczęścia, rzekł płaczliwym głosem. Wi- |rący pocałunek na jej twarzy. Rozległ Blą | koma tysiącami franków. Potem otrzymałem 

dzisz pan, przez to okienko trzeba uważać | krzyk. Karolina zerwała sią przerażona. Od |z sądn zawiadomienie, iż wuj Karoliny, je- 

czy przedaławienie mię nie kończy, A gdy | tej chwili wspomnienia moje zaczynają być | dyny jej sukcesor, żąda zaplaty za pozba- 

pani skoczy ka drzwiom, należy je pośpie- | mniej jasne. Pamiętam tylko, że tygrys uj-| wienie menażeryi najwspanialszego jej klej- 
sznię otworzyć i potem natychmiast zam- 
knąć i zaryglować, gdyż piękny Amurad 


notu. Poszedłem do niego osobiście, by z ni 
mógłby za nią wyskaczyć.. toby dopie- 


wojść w układy. Żądał za siostrzenicę dzie- 
sieć tysięcy franków. Mógł śmiało wymagać 
ro było widowisko dla prześwietnej publi- 
czności! 


tej sumy, gdyż był zmuszony sprzedać me- 
— Moża jednak żle robię, zostawiając pa- 


nażeryę. 
na tntaj samego — szemrał stary. 


Odpowiedziałem mn na to, iż dam dwa- 
dzieścia, z warunkiem, że zbrodniarz-tygrys 
Parę sztuk złota, które mu dałem,  prze- 
konaly go; przyznał, że w tem niema nic 


stanie się moją własnością. Poroznmieliśmy 
zlego i oddalił się od kraty, 


się niebawem, 
Żostawszy panem pozycyj, zajrzałem da 


m ać = aee agat arte. NOOO PECO Chwyciłem pistolet i w chwili gdy mój 
Gdy po upływie dni wiela wróciłem do | przyjaciel Amnrad, leżąc spokojnie w klatce, 
Klatki. Karolina wsparła się właśnie całem 
ciałem na miękkiem fotrze tygrysa i trynm- 


przytomności, ujrzałem się w szpitalu, oban- | spoglądał ma mnie błyszczącemi jak topazy 
dażowany i obłożony plastrami Kilknnastnj oczyma, wpakowaiem mu kulę w leb. Nie 
fującym wzrokiem szukała kogoś pomiędzy | doktorów stało przy mem łóżkn, a jeden z | jęknął nawet. 
publicznością. _ |nich powinszował mi z uroczystą powagą A teraz, skóra mego współzawodnika, któ- 
Ten ktoś, to byłem ja. Nie wiem, ca się | szczęśliwego przebycia tak strasznej choroby. | mi wydarł ukochaną, jest u mnie w aypial- 
wówczas ze mną stało, może dostałem na-| Nie każdemu by się to udało. nym pokojn i gdy udając się na spoczynek, 
padu pomieszania zmysłów.. Czyż i na mnie — A Karolina? zapytałem niespokojnie. dotknę jej nogami, wówczas staja mi w my- 
podziałał urok obezwładniający bezroznune — Ma się zupełnie dobrze, odpowiedziano, | li dwadzieścia kilka tysięcy franków, któ- 
serca tygrysa? Co chciałem począć? czy mia- re za nią płaciłem i para cndownych acza, 
Jem zamiar okazać temu demonowi w kobie- 
cej postaci, iż nie mniej mam odwagi... Nie 


których nie zapomnę do Śmierci... 
wiem.. pamietam tylko, iż otworzyłem drzwi 
4 wskoczyłem da klatki tygrysa. 


rzawszy mnie, nie namyślał sią wcale, lecz 
jednem uderzeniem łapy powalił mnia na 
ziemię... Potem, gdy chciał mi lać powtór- 
ny cios, Karolina podbiegła ku niemu z wy- 
ciągniętemi rękami, wałając: 

— Batoj Się pan, już po mnie! 
Potem widziałem jak ostre kły tygrysa 
szarpały jej ręce, jej śnieżne łono... Straciłem 
przytomność... nie wiam co się dalej stało. 


Później dopiero, wróciwszy Zupełnie da 
zdrowia, dowiedziałem cię, iż tygrys rozszar- 
pał ją na drobne kawalki. Stałoby się to ze 
mną, gdyby ona nie zrobila ofiary z wła- 
snągo życia... l 


KONIEC. 


ananrana 

Najlepsze, najpraktyorniaj- 

ssa do przedstawień na wis 
osy w mieście są 


Jasełka 


Qankterum ludowa w 5 od- 
działach, w śpiewach som 
niozgych s kołami, kanty- 
erak i mełodyi chorału ko- 
icialnego zostawił 


Ks. Leonard Solecki 
prob. obz. ra. kat. w Bree- 
zanach. Wydanie piąte wy- 
«iąg fortapianowy z tokatom 
Cena w azdobnej oprawie 
w 40 804 
SAKE = 
da nadealaniom K 680 
grzesyła franko), 
Noty instrumentalne 
na małą orkiestrę 
da tych „Jazełakć kosztają 
A s przesyłką K 8-45. 
Nakład i wiaaność księgarni 
katolłokiaj Dr. Władysława 
Milkowakiego w Krakowie. 
Apl: Marysaki, telef. Nr, 1308 
Fagonia alg karik! ka. 
reagon 

pa" kale a Cra elba po ANAT, 


wuiawwuw 


LLL c 
Drobne ogłoszenia 
pa4 tal. nd wyraza miniewm SUh 

Taza Hawa lazy alg polrójnia. 


Do sprzedania 55 
la 559 
siai kw., z tego 19 egini 
frontu, w Krakowie. Wia- 
domodć w Biurze dwienni- 
ków l ogłoszeń Maryana 
Hupoózyca, Kraków, Jagiel- 
luńska 7— w gode. połud- 
niowych między 1—. 


Kryzyerski pomocnik adol- 

ny otrzyma posadę na 
lópszych warunkach, Pro- 
kopik, Krosna, 


Emeryt 


poszukuje zajęcia jako 
zarządca, kayar, admi- 
niatrator kamienicy lub 
biurowy. Adres w biurze 
dzienników i ogłoszeń 
a ana Hapczyca, Kra- 
w, Jagiellońska 7. 
1310 


Pokój frontowy 


duży umeblowany z wy- 
godami do wynajęcia 
zaraz. Wiadomość ul. 
Długa L 32, drzwi na 
lewo. 1314 


Krawcowa 
z Warszawy 


wykonaje kostyumy, sakic, 
bluzki i hniki elegancko i 
slatenająja zaowsiikich oe 

1315 
Bracka 6, Il p. (oficyny). 


Poszukuję 
trzygodzinnego zajęcia w ja: 
Kimkolwiek biurzo banku 
Inb handlu jako pisarz ob- 
zmajomiony ze stanografią 
polską (korespondent) can 
wedle za dowol- 
nem minimalnem wynagr- 
dzenicma miesiącznem. Žgio- 
szenia pad W. S. da hin- 
ra dzienników i ogłoszeń 

ryans Hapceyca Kraków, 
jellońska 7. 1818 


Stare sztuczne 


ZĘBY! 


płatynę, shto, sraliro, bry- 

Janty kapujesię po cenach 

najwyższych od godz. Bdul 

jod U da 8 wiecr. Józaf 

Necas. Florysńaka 50, me 
nA praw. 


Wydawca: Krakowskie Tow. wydawnicze. 


Nr. 276 „NOWINY. DZIENNIK POWSZECHNY" = 1 grudnia. 1518. 


DOGRA HARMONIJRA KE 5'—. 


Fizaszia 200686 sziuk sprzedanych. 

Bez ryzyka! Zamiana dozwolona 

Nr. 300%,,: 10 klawiarów. 2 rejestry 

26 głosów, wielkość 24X12 om. IK. 

B. Nr. GB4*,,: 8 klawiszów, 1 re- 

jester, 24 głosń 

K, 5:40. — Nr. 80577, 

azów, 2 rejestry. BO płosów, wiełkońć 
668/,: 10 
50 


60 głosów, wielkość 
Samtnciejy do każdoj harmak za darmo. Wysyła za 
© i k, nadworny dostawca 


JAN KONRAD 


dom wysyłkowy towarów mozycznych w Bróx Nr. 2469 
(Czeohy). Główny katalog z 4000 wzorów wysyła elę na 
żądania każdemu darmo i opłatnie. 1081 


pierze 
« puch 

ch zkubanych K 2—, lepsze K 240, pál- 

białych pierwitał jąkości K 2 ałych K 4— pier- 


wszej jakości miękkich jak puch KG, w naie 
B'- i 8-60. uch 


Gotowa pościel isisa siege 
m QO inietu (nankdng). Pilerzyn: 
około 180 cm. długa a 420 cm szeroka I dwie po- 
duszki o wielkości 80x60 cm. dostatacznie napel- 
niona MOW LYS, EWA m pierzem 
K 18'—, półpuchem K 20 —, puchem R 24 
ryga OWI ARZK 
3:50, 4- j Pierayny wielkości 200x140 em. 
k i 1 Poduszki o wielkości 
9070 cm. K 10, 5 a Piernaty z najlepnze] 
dymki o wielkości 180X116 cm. K 13 — i 16 — prze- 
Syła od K 10 opłatnie za zaliczką lub poprzedniem 
nadeałaniem Valażytońci Max Berger w Deschenitz 
Nr. a/198 (Czeski laaj. Niema ryzyka, gdyż zamia- 
na jest dozwolona albo zwracam pieniądze. Bogato 
ilustrowane cenniki wazystkich rodzaji pościeli za- 
darmo. 865 


Mydło Rajskie 


Śmiechowskiego / 


najlepsze 
do prania 
Ś ś 


i mycia 


Pozbawione 
ryzących 
skiadnikw. nie 
niszczy rąk I nie 
szkodzi bieliźnie. 


„Wysto Rajskia Śniaursi 
paczka tuntowa w oryginal. 


nem opakowaniu po Ak b. 
Do nabycia woszędzia, 


Lajlepsze cząskie źródło! Tanie pierze 


58 dobrgrk, skubanych 

igan zołblałych K 2' 

4—, białych puchaw 

a NA 4 
bór Ai 

S Benishi pre aar Ka AT Nph 


a przedniega 5 10: 
epaaega pucho 2 pemi K asoc. Przy mbi KUCA 


Gotowa pościć 


AETS czerwonego, niehleskiego, bialego lub żółtego 
inga. PIat'Mi 180 cm. dinga, 190 om. szeroka | dwit 
Juun każda 80 em. dłnga, 60 om. eaeroka, napałnione 
nowew szarem, barda trwałer puchowatam piemin K 16—, 
pałnuchum K 20 —, pucha K 24—, płęrzyma sama K 10— 
19 -, 14—, 16-, pałuszai K a, 350, 4—. Pann 
200 om. HL je, 140 om. szeroki K 13--, 147% 4770, 17.80, 
31, padtath 50 om. dłagie, 70 em. szerokie K 460, 
5-20, 670. Plamafy s mocnej prąłkowanaj dymki 180 am. 
długie, 116 cm. tyerakie K 1280, 1480. Wynyłka sa 
zaliczkącd K 19— opłatnie. Zamiana dozwolona, za nle- 
odpowiednia zwracam pieniądze. 


S. BENISCH w Deschenitz Nr. 1116 (Czechy). 


Bogato ilnstrowano cennik! darmo | opłatnin. 26 


GRUDZIŃSKI i T. BERGER 


Kraków, ulica Szewska |. 22. — Telefon 305. 


Patłefon jest najdoskonalszym inatromentem doby wapół” 
Gzeane|. Zadowala najwybredniejnza wymaga- 
nia artystyczne. Jest najlepszym przyjacielem rodziny i naj- 
milizą atrakcyą zebrań towśrz skich. Gra niermordowavia 
i bez przerwy do tańca. W majzapadicjaze zakątki kraju 
wnosi świóży powiew wyznkiej » każdemu dustepnej kul- 
tury i w obrębie ogniaka domowego pozwala ojtzcyć nię 
rosrywkami, dostępnemi dotąd tylko dla mieczkańców atolic. 


Pathćton z tubą lub bez tuby, gra bez zmiany 
igły szafirem. Płyty nie niszczą się i grają zaw- 
sza czysto, 


Ca miesiąc nowości. — Katalogi darmo i opłatnie. 
SERYA OPEROWA: CARMEN — TRUBADUB — FAVO. 
RITA — RIGOLETTO — GALATEA. 


Nowe zdjęcia SLEZAKA na płytach 35 cm. 1297 


K, 4:20, Męskie Svale, kam zalki z rękawami, czapki da sportu, K, 6'— 
Męaki Sveater do każdego zimo. 
Ga WE z l-ma wełny vigogia w rów 
¿nych barwach, kazda elastyczna 
wielkość: VI 1 
dla: SZA — TĘ EE GB 
za art: K 4:20 410 520 
Męakie Sveatery r grubej, czesanej prz 
dzy wełnianej po R a 60, 9-80, 1240 i wy.ej. 
Czapka do sportu aancczkowego dla panów, 
RAL Ias wszystkich RAE CEC: 
bronzowe, albo wzorzyste K 1'50, 210, 240 E 
wykoj. N 400. r AL awami s I-ma szarej wełny vigogni z wykłałanem 
PENA zielonymi E an ga p ZA przodem, dwurzędowa o ô kle- 
szeninch, dro le i dokładnie wykończone. 
Nr. 400. 4 wielkość, obw chiażnm WN 4 
LN n 


ń 
Bez wykładane o kol! arma, jednorządowe, o 2 kleazeniki h, 
kości K 2:80, 10, 320, 410. — Li wy 
U tke ui albo za po- 
wory doslawaa JAN KONRAD, dom 
talog główny 4000 rycin darmo 1 apłanie, 


Na od OE zimowe! 


Serya II, 


Serya I. 

Abgar Sovan wale . „ . 
Bali Dia hdd Je 
Halicka, amala włoskie: - 
Jastrzębiec, Nim wzejdzie drień | 2:50 
Kontrymawicz, Węzeł gordyjaki „ 4 — 
Kowerska, Z pam ACE ornitologa „ 8 — 
Odrowąż, Dwa s: "Te o 
Powyższe 7 tomów narax wiięte amit 

koron 21'- tylko koron 6'—. 


Serya IM. 

Coppee, Dobre cierpienie 

Halicka, Namesia Sp . 
P e 


Balicki, Chaoa . s « « . 
Deschamps, Niedomaga. 


garmani ED a 

Le Queux, Rol 
Mysłowska, zh A 
Rapacki, Około tat 
Silki, Katorinik, 


Powyżaza 7 tomów naraz wzięte kamiont 
oron 91'— tylka koron 6'-, 


Kt- 
demokracyi 


« K 150 


20 
w Gllnianach 
K 450 


Serya IV. 


Barres, W ualugach Niemiec . 
Halicka, Ostatni Sinart . . 
Krawczyński, W Rosył . 
RaZ Sawantki . 
apacki. Histryoni- 
Stevenson, &karh a Franchard . 
Zielonka, Wapamnienia s Syberyi 


Powyżste 7 tomów naraz wzięta z 
koron 21:80 tylko koron 6 


Kopera, Dzieje skarbca koronnego „ 5' ~ 
Mysłowska, Obrazki x życia s 20 
Rostworowski, iati i TA r. 
p- 


Zmorska, Nitka jedwabiu . . „ 240 
Powyższe 7 tomów narar wzięte zamlart 
koron 21— tylko koran 6:—. 
Biorący wszystkie cztery serye naraz płacą za 28 tomów 
tylko koron 20—. 


Poleca póki szczupły zapas starczy 


Rsięgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej 


Kraków, Rynek 20. 


Cennik i próbki 
wysyła franko. 


Płótna czysto Iniane 


różnej szerokości, chusteczki, ręczniki, obrusy, serwety 
it d. poleca taniej, niż wszędzie -< 


Towarzystwo tkaczy £ 


Korczyna 
obok Eroma 


n z See — = . s M = = oj 
Odpowiedzialny i naczelny redaktor Ludwik Szczepański.  Drukicm Aleksandra Rippera w Kracawia. 


